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ność, defraudacje mnożą się we Węgrzech we 
/ wszystkich sferach życia publicznego i prywa- 


` obecnie z zaufaniem w przyszłość i wierzą w u- 


jęcia, oświadczają pruskie dzienniki oficjalne, iż 
wszelkie te zarządzenia były wynikiem wyraźnej 


. lony. 


Nir. 244. 


Yynhodzi codziennie o rodzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni twiątecznych. 
Przadpłatz wynozł: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie atr. 1-50 kwartalnie złr. 4:50 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węglerskiej: 


zajesięcznie . . . . . . « « . zir. 2:— 
NONIKAJDIG. s 5,8 06 e, s a, a „n 6— 
„<łroeznie AR Sadu dB E Saso n 12— 


Za granica kwartalnie złr. 7:50. | 
Prsvdpłatę prayjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku, leca 
s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Kumer pojedyńczy kosztuja 10 ct. 
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Lwów dnia 21. października. 


Według półurzędowych zapewnień, uda się 
hr. Kalnoky, podobnie jak zeszłego roku, 
z końcem października do Friedrichsruhe do ks. 
Bismarka, dokąd się też i Orispi uda. 

Według Starej Pressy, rumuński mini- 
ster spraw sagre Lahovary, bawiąc we Wie- 
dniu, oświadczył, że rząd rumuński pragnie wejść 
g Austro-Węgrami w lepsze niż obecnie stosunki 
ekonomiczne; że nie była to wizyta z grzeczno- 
ści, ale umyślna, aby poznać zapatrywania mi- 
nistrów austro-węgierskich, i nawzajem oświe- 
cić ieh o intencjach rządu rumuńskiego. Dlatego 
Lahovary był u hr. Kelnokiego wraz z posłem 
rumuńskim, edwidził ministrów austrjackich, jak 
i bawiącego podówczas we Wiedniu Tiszę. La- 
hovary zapowiedział, że zaraz za przybyciem do 
Bukaresztu zda gabinetowi sprawę o tych swoich 
rozmowach, które oraz dotyczyły spraw poli- 
tycznych. 

Wezorajsza Wr. Ztg. zamieszcza reskrypt 
cesarski, wystosowany do Kalnokiego i Bauera, 
jakoteż rozporządżenie min. Bauera w przedmio- 
cie tytnlatury armii, która odtąd w myśl 
ugody z r. 1867 nosić ma tytuł „cesarska i kró- 
lewska*. Reskrypt ten ogłosił także urzędowy 
dziennik węgierski. Zarazem zapowiada Budape- 
ster Corr., że żadne dalsze zmiany nie są i nie 
będą zamierzone, to znaczy, że honwadzi węgier- 
scy, tak jak i landwera nustrjacka, muszę nadal 
używać w pewnych razach znaków czarnożółtyeh. 
Nadto ma, według wspólnych konferencyj wie- 
deńskich, zajść także zmiana w instrukcji dla 
aędów Kkonznlarnych, ażeby Węgrzy za granicą 
traktowani byli przez konzulów według węgier- 
skich, nie zaś według austrjackich ustaw. 

Pester Lloyd zaklina Madiarów na wszyst- 
kie ich bogi, aby się zadowolili owem „i* a nie 
żądali nsunięcia sztandarów czarno-żółtych, je- 
goli chcą, aby karność panowała w wojsku i aby 
Austro-Węgry ważyły na szali wypadków. Orga- 
na tkrajnej jak i umiarkowanej opozycji węgier- 
skich oświndczają jednak z całą namiętnością, 
że naród na tem nie poprzestanie, i drwią z Ti- 
sty, gdyś nawet wywalczenie owego „i“ nie jest 
jego. ale opoaycji zasługą. i i 

Jutro ma rząd węgierski w Izbie posłów 
odpowiedrieć na interpelacją skrajnej lewicy 
w sprawie menorskiej (znieważenia sztandaru 
etarno-żółtego), | obaczymy, co przedsięweźmie 
opozycja. Smutny to widok! Korrupcja, sprzedaj- 


tnego, żydzi ograbili z mienia całą prawie rdzeń 
madiaryzmu, tj. szlaehtę średnią, rolnietwo i kul- 
tura wina podupada straszłiwie — a „patrjoci* 
dla celów tylko partyjnych igrają lekkomyślnie 
z tem, co główną jest Węgier gwarancją, tj. 
armią. 


Car i carswa wrócili onegdaj do Gatezy- 
py bez przypadku. Potwierdza się, że car zaprosił 
ces. Wilhelma na przyszły rok na manewry, 
i że cesarz zaproszenie to przyjął. 

Podług Grażdanina w rosyjskich kołach 
dworskich są bardzo zadowoleni z przyjęcia cara 
w Berlinie. Wiedeński korespondent Standarda 
donosi; „Pewien dyplomata, który wraca z Ber- 
lina, zauważył w najwyższych politycznych ko- 
łach niemjeekich uderzającą zmianę tonu., Mini- 
strowie, ambasadorowie i inni politycy patrzą 


trzymanie pokoju. Położenie znacznie się popra- 
wiło. Kanelerz jest bardzo zadowolony ze swojej 
rozmowy z carem, który miał być nader uprzej- 
mym i uprzedzającym. W ogóle rezultaty zjazdu 
są daleko ważniejsze i donioślejsze niż przypu- 
szczano, bo z obu stron usunięte wiele uprze- 
dzeń i nieporozumień. W Berlinie nabrano prze- 
konania, ża car jest stanowozo pokojowo uspo- 
sobiony“. 

Ponieważ dzienniki francuskie twierdziły, 
że zarządzenia policyjne w czasie pobytu cara 
"w Berlinie miały na. eelu spotęgować chłód przy- 


Kobiet z morskiemi oczyma. 


przez 
MAURYCEGO JOKAJA. 


Przekład 
MA. OCAL:ITITEIEL. 


(Ciąg dalszy). 
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woli cara. Policja zamykała na kilka godzin 
z rzędu najbardziej uczęszczane ulice i pasaże 
w czasie pobytu cara w Berlinie, skutkiem czego 
cały rach bandlowy i przemysłowy w tym czasie 
ustawał. Lscz wszystkie tego rodzaju skargi ku- 
piectwa ignorowano, jak znów powiada wiedeński 
Fremdenblatt, systematycznie, gdyż stosowano 
się w tej mierze z całą skrupulatnością do ży- 
ezeń policji rosyjskiej, której mnóstwo członków 
przybyło na te trzy dni carskie nad Sprewę, a 
panowie ei formalnie prześcigali się w wynajdy- 
waniu niebezpieczeństw, wrzekomo grożących 
carowi. 

Osławiony jenerał Ignatiew bawi obe- 
enie w Rzymie, dokąd według Messagero przybył 
z misją od rządu rosyjskiego. 


Jak wiadomo, zajmują się Francuzi planem 
połączenia Paryża z morzem tak, aby okręty mor- 
skie wprost do Paryża zawijać mogły. Z podo- 
bnym planem połączenia Berlina z morzem 
noszę się władze pruskie, i wiceadmirał Basch 
wypracował projekt, który przez Moltkego uznany 
został za godny uwagi. Chodzi o poprowadzenie 
kanału aż do Odry pod Boguminem, tudzież o 
pogłębienie i ścieśnienie jej koryta. 

Mająca stosunki z Bismarkism Post, oma- 
wiając ostatnie wypadki na półwyspie Bałkań- 
skim, wyraża się z wielkiem uszanowaniem o 
ks, Ferdynandzie, gdyż na nie sobie zasłużył, a 
Dołgorukowa zowie pajacem, wielea podobuym 
do Kaulbarsa. W Rumunii — powiada — gabi- 
net bojarów rusofilskich zbroi się, aby módz wy- 
stąpić zaczepnie przeciw sąsiadom zachodnim i 
południowym. Tożsamo zbrojenia serbskie są dzi- 
wne, jeżeli się zważy siły tego kraju. „Kto bada 
te pojawy, musi sądzić, łe są one z zewnątrz 
podniecane, i że podżegacz ma ważne powody 
do wzniecania gorączki*. Artykuł ten jest prze 
ciw Rosji wymierzony. 


Z Paryża donoszą: Znany deputowany 
katolieki hr. de Mun miał rozmowę z redakto- 
rem Pall-Mal-Gasette, w której oświadczył, że 
nie zamierza zająć z góry systematycznie opozy- 
cyjnego stanowiska wobec rządu. Mniema on, że 
znużonemu ciągłą polityką krajowi, należy oszczę- 
dzić polemiki o formę rządu, a zwrócić go na 
tory reform soejalnysh. On gotów jest żądać 
uznania prawowitych żądań robotników i uchwa- 
lenia ustaw o zabezpieczeniach. Następnie mow- 
ea katolicki rozwijał obszernie cały swój pro- 
gram ehrześciańskiego socjalizmu. 

Boulanger, nie megąc znieść klimatu na 
Jersey, przybędzie do Brukseli na stała mieszka- 
nie. W tych dnisch ma wyjść jego ostatni mè- 
nifest, opracowany wspólnie z Dillonem. 

ı Bąd wojenny w Tuluzie ‘ekara? sierżanta 
Moques na degradację i deportację za to, że ofia- 
rował listownie Moltkiemu dostarczenie jednego 
nabeju (model 1886) za 500 fr.; propozycja ta 
została przyjęta, nie mogła być jednak uskute- 
cznioną z powodu aresztowania Moquesa. 

Kiedy lord Salisbury w drodze z Nicei 
do Londynu przejeżdżał przez Paryż, złożył mu 
minister spraw zagr. Spuller wizytę ceremo- 
nialną, na której nie poruszano spraw polity- 
eznych. Salisbury gratulował Spullerowi pomyśl- 
nego rezultatu wyborów, wyraził oraz zadowole- 
nie z pobytu swego we Francji. 
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Jak słychać, zamyśla rząd francuski 
zażądać od rządu włoskiego bliższych wyja- 
śnień ce do jego notyfikacji, że „Menelik, król 
Etjopii, zezwolił, używać we wszystkich swoich 
stosunkach z obeemi państwami pośrednictwa 
króla Włoch* — mianowicie, czy to ma być for- 
malny protektorat Włoch nad Abisynią. Włochy 
bowiem włeśnie najostrzej krytykowały objęcie 
przez Francję protektoratu nad Madagaskarem i 
Tanetanią. 


Ustęp mowy Orispiego w Palermiea, 
dotyczący stosunków finansowych pomiędzy W ło- 
chami a Francją, wywołuj» liczne głosy pra- 
sy paryskiej. Orispi wyraził się, że Francja jest | 
moralnie odpowiedzialną za wypowiedzenie tra- 
ktatu handlowego między Francją a Włochami, 


dnie najdrobniejsze szczegóły; kiedy potem za- 
siądę, aby ją opisać, bywa to już po prostu tyl- 
ko mechaniczna praca. 

— Więc na owych dalekich spacerach nie! 
pan nie widzisz, nie słyszysz, kiedy tak pędzisz | 


wielkiemi krokami. 


trzeiniane chaty zasnute pnącemi się krzewami. | 


Do nich czepiają się myśli moje, jak pajęcza | ści, to wiseznie głodne, łaknące użycia, próżne | 


przędza. Słyszę też gwizd wilgi, Świergotanie | 
czyżyków i zdala od statków dobiegający dźwięk | 
rogów, brzęk komarów krążących rojami. Wszy- 
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Przedpłata | ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”. 
ul. Łyczskowska ]. 8, tudzież „Biuro Dzienników*, 
ui. Eerola Ludwike 1. 2. 
Ogłoszenia przyjmnja: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue da Sainta 
Péres 81,— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Maas), Waldschgaszz 10; Rudolf Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2,— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURC!E n.M.: 
Hsasenstein 6 Vogler i G. L. Davbe & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Freudler, 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpałiowy wisrsz lub jego miejsee 5 ot. — Boklarny 
ł nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 
Biura wę 1 Administracj!: 21. Zyezakowska 3. 
JUŻ. 
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i za klęski ekonomiezne, jakie poniesły wskutek j powiada oszezędności budżetowe, nową ustawę o 


tego finanse włoskie. Dzienniki francuskie wy- 
kazują więc na wyścigi, że Orispi kłamie. Wszak 
Włochy pierwsze podniosły znacznie taryfy cło- 
ws na granicy francuskiej, co zmusiło rząd rze- 
czypospolitej de zaprowadzenia ze swej strony 
tejże taksy. Powoływania się na powagę parla- 
mentu włoskiego nie ma tu żadnej podstawy : 
parlament zatwierdził to, co miał sobie przez 
rząd przedstawione, jeżeli zaś obecnie ministe- 
rjum włeskie zamierza powrócić do dawnego 


staru rzeczy przez wznowienie poprzednich taryf 
ełowych, tem lepiej dla Włoch. W każdym razie 
przypisywanie Francji win ni*popełnionz=" jast 


jednym z nonsensów, których zresztą nie brak 


| organizacji armii, ustawę o uregulowaniu stesun- 
i ku Kościoła do państwa, przechodzi na pole po- 
lityki zewnętrznej, co do której zaznacza, że Ser- 
bia nawiązała nowe, doniosłe stosunki przyjaźni 
i że postanowieniem jest rządu, utrzymać jak 
najlepsze stosunki z państwami bałkańskiemi. 
k sporze Natalii z Milanem niema w niej ani 
słowa. 


COW TY; KJ 
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| Gdzie są konserwatyści? 


Nigdy może nie zachodziła potrzeba tak 


w całej mewie Crispiego, począwszy od powoły- | skrzętnego wnikania w warunki naszego žy- 


wania się dla usprawiedliwienia swej dotychcza- 
sowej polityki na Mezziniego, Wiktora Emanuela 
i Garibaldego, z pominięciem całkowitem Cavoura, 
a skończywszy ma frazesach o nadzwyczajnej po- 
tędze Włoch, stworzonej przez trójprzymierże. 


cią publicznego jak obecnie. Idzie o krytykę 
beznamiętną, ale jak najszczerszą, bo dalsze 
zakrywanie błędów do niczegz nie doprowadzi. 

Jeżeli potrzeba było jeszcze dalszego do- 


Takie gorzkie słowa p. Orispiemu wypowiada | wodu na to, że dzięki błędom i martwocie 


Temps, organ półurzędowy, i znajduje echo we 
ERIC republikańskich dziennikach francu- 
skich. 

O wizycie, jaką złożył zastępca ambasadora 
włoskiego Reusamann Spulierewi, donoszą, iź 
miała ona na celu danie ustnego komentarza do 
mowy Crispiego. Włoski dyplomata przedłożył 
także ministrowi poufnie projekt nowej ustawy 
ełowej, który Orispi przedłoży niebawem parla- 
meniowi. 


Z Monzy donoszą: Przyjącie cesarstwa 
niemieckich było nader serdoczne, ale ściśle pry- 
watne, nie wznoszono żadnych toastów. ORegdaj 
zachorówała cesarzowa niemiecka; wczoraj wy- 
zdrowiała i zrobiła w południe wycieczkę ku Me- 
djolanowi. Hr. Herbert Bismark odwidził Cri- 
spiego. Dziś odjeżdżają cesarstwo w towarzystwie 
króla włoskiego i Orispiego do Genui. 


W Madrycie robiono na rozkaz ministra 
prezydenta Sagasty w ostatnich dniach w kilku 
nawet najarystokratyczniejszych klubach rewizje, 
i uwięziono około 40 osób, biorących udział w grze 
hszardownej. Pomiędzy aresztowanymi znajdują 
się przedstawiciele arystokracji i armii. Areszto- 
wania ts powitane zostały przez prasę i opinię 
z prawdziwą radością, natomiast wśród arysto- 
kracji isfer wojskowych wywełały jawną niechęć 
ku Sagaście, który jednak oświadczył, że ścigać 
będzie gry hazardowne z całą surowośsiąę. Rząd 
otrzymać miał doniesienie, że ekskrólowa Iza- 
bela konepiruje z przewódcami różnych grup pe- 
litycznych przeciw królowej rejentee. Wieść ta 
nie znajduje jednak wiary. 

Król portugalski Ludwik umsrł w 
nocy z soboty na niedzielą. Jego następca Ka- 
rol zapawnił w manifeście, że wstąpi w ślady 
swego poprzednika, i rządzić będzie Ściśle kon- 
stytucyjnie. Zatrzymał też dawne ministerjum. 


Rząd czarmogórski zwrócił się z proś- 
bą do Porty o pozwolenie na przejście przez te- 
rytorjum tureckie 1.200 rodzinom czarnogórskiu, 
emigrującyw z powedu panującego w kraju głodu 
do Serbii. Porta zezwoliła na przejścia 2.000 do- 
rosłym mieszkańcom czarnogórskim. 


D. 19. b. m. przybył do Jass król ru- 
muński z królewiezem i ministrami Katardżiu 
i Manu. Wjazd był w tem gnieździe wrogów 
dynastji formalnym tryumfem. 


Bkupczynę serbską zagaił wczoraj Ri- 
sticz, który odczytał mowę tronową. Mowa przed- 
stawia wydarzenia, jakie zaszły od czasu, gdy 
skupczyna po raz ostatni obradowała, a więc no- 
wa konstytucja, abdykacja Milana, ustanowienie 
rejencji, namaszczenie króla Aleksandra. Mowa 
nazywa postąpienie Milana czynem patrjotycz- 
nym; król Alsksander rozpoczyna w Serbii no- 
wą erę. Mowa wyraża podziękowanie obcym wład- 
com, którzy uznali nowy stan rzeczy, i streszeza 


dalej najważniejsze prace skupczyny. Mowa za- 


..«Mogę już teraz przyznać się otwarcie: 


dotychczasowej większościsejmowej, cała na- 
sza polityka krajowa została: złamaną — to 
obraz sejmu obecnego dostarcza go w zupeł- 
ności. Spodziewano się, że.sejm ten w no- 
wym składzie, nowym ożywiony duchem, po- 
czuje się prędko do obowiązku raźniejszej pra- 
cy, że porozumie się rychło co do haseł, pod 
któremi pracować należy, i że skutkiem tego 
ugrupują się w nim rychło stronnictwa, i idea 
pracy, energicznej, a nienlegającej serwili- 
stycznie wpływom rządu, weźmie górę nad 
wszystkiem. Tego się spodziewano. Tymeza- 
sem minęło już dni dziesięć, a między gru- 
pami sejmu panuje ciągle zamęt nieopisany, 
i mimo rozpaczliwych wytężeń dawnej prawi- 
cy, a raczej właśnie dla tych wytężeń, ażeby 
łamać niezależniejsze porywy — nie przyszło 
dotychczas do organizacji ani stronnictwa 
skrajnej prawicy ani właściwego środka. 

Dzieje się to głównie w skutek smutne- 
go nadużycia hasła konserwatyzmu, jakim 
agitatorowie prawicy krakowskiej w interesie 
rządu szermują. Zamiast pozostawić rzecz 
biegowi naturalnemu, ażeby odcienia zacho- 
wawcze ugrupowały sią na zasadzie różnicy 
pojęć ce do zawisłości politycznej, jakie je 
dzielą — trwa nieprzerwanie dążność do wy- 
tworzenia prawicy, zjednoczonej sztucznie pod 
sztandarem partji krakowskiej — prawicy, 
która, gdyby nawet przyszła formalnie do 
skutku, będzie w GKWili urodzenia sama w 80- 
bie rozsypaną. 

Czyż może się ona łączyć pod hasłem 


| konserwatyzmu, którego wyrazem jest partja 


krakowska i rola jej dotychczasowa w krajo- 
wej polityce ? 

Konserwatyzm panów krakowskich zdał 
już egzamin; po tem, czego dokonał, wiado- 
mo czem jest. Wiadomo mianowicie, że uspił 
poważniejszą opinię publiczną i pozostawił 
wolne: pole szastaniu się skrajnych i dezor- 
ganizujących społeczeństwo poglądów; wia- 
domo, że odosobnił szlachtę i w ogóle war- 
stwy zamożniejsze od mieszczaństwa i ludu, 
wytworzywszy politykę eksklnzywną, która 
nie opierała się równomiernie na wszystkich 
warstwach kraju i jeszcze dziś oprzeć się nie 
chce; wiadomo, że wyrządził tem ciężką szko- 
dę szlachcie i jej górującemu w narodzie stano- 
wisku, bo uczynił ją przedmiotem pocisków 
ze strony innych warstw społeczeństwa; 
wiadomo, że nie dość silnie i skutecznie brał 
w obrenę żywioły konserwatywne przeciw co- 
raz większemu obciążaniu, paraliżującemu ich 
siły i wpływ w narodzie; wiadomo, że zanie- 
dbał wzmacniania naszego samorządu narodo- 
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wego, i zamiast na nim, opierał się na „ka- 
tolikentagach* wiedeńskich i innych objawach 
konserwatyzmu kosmopolitycznego. Konserwa- 
tyzm ten nie był w ogóle tym zdrowym kon- 
serwatyzmem w pojęciu angielskim, który za- 
sady swe wpoić chce w całe społeczeństwo i 
uczynić je wyrazem przekonania wszystkich 
warstw narodowych — ale czemó oderwanem, 
wysługującem się jednostronnie rządowi, 8 
mniej starającem się o kraj i nie szukającem 
oparcia we wszystkich jego warstwach. To 
też konserwatyzm taki mnsiał w opinii kra-. 
ju zbankrutować, stawał się sztandarem coraz 
mniejszej grupy wyzuawców, i zostawiał co- 
raz szersze pole opozycji, walczącej pod jego 
adresem przeciw wszelkim zasadom konser- 
watywnym. 

Konserwatyzm krakowski nie miał zre- 
sztą jednej cechy, która zdrowym kierunkom - 
konserwatywnym jest właściwą, tj. zręczności 
przyswajania sobie i użytkowania z tych zdo- 
byczy postępu, które zasadniczym jego kio- 
runkom nie szkodzą, a wzmacniają potrzebę 
i wartość jego w chwili bieżącej, Czyż korzy- 
stał on np. z całej, potężnej broni oświaty i 
publicystyki, aby lud wiejski, w «ajdalszych 
swych głębiach konserwatywny, podnosić ku 
sobie materjalnie i moralnie ? Czyż nie zosta- 
j wiał go lekkomyślnie na igreszkę wpływów 
najszkodliwszych 4 Czyż starał. się wytrwale 
o to, ażeby w Radach powiatowych, gdzie na- 
rodowa konsolidacja stanów w sposób tak na- 
turalny się rozpoczęła, zbawienna ta praca 
szła bezopornie coraz dalej i coraz żywiej? : 
Czyż uczynił wszystko co należy, ażeby przez 
silniejszy ustawniczy związek Wydziału kra- 
jowego z Radami powiatowemi zabezpieczyć 
sobie wpływ i ścisłą kontrolę nad ich działa- 
niem, możność ożywiania tej pracy u podstaw, 
od której wszystko zawisło ? 

Konserwatyzm taki, jaki reprezentowała i 
reprezeutuje partja krakowska, nie był pra- 
wdziwym konserwatyzmem lecz re- 
akcją, wydał z siebie dążenia, aże- 
by stworzyć silny rząd a bezsiłne 
społeczeństwo — i to jego błąd 
śmiertelny. 

Cierpkie są też jego owoce.  Rumieniec 
wstydu musi dzić okrywać lica każdego uezci- 
wego człowieka, gdy z szeregów opozycji lub 
z grona Rusinów rzucają w oczy kon- 
gerwatystom nadużywanie władzy przy wybo- 
rach, posługiwanie się korrupcją, ażeby wła- 
dzę swą utrzymać i utrwalić. Jeżeli po ca- 
łym szeregu lat autonomicznego życia na ta- 
kie jeszcze zarzuty jesteśmy narażeni, za- 
wdzięczać należy jedynie lekkomyślnemu poj- 
mowaniu zasad konserwatywnych przez partję 
krakowską, podsuwanie pod nie czegoś, co nie 
było wcale konserwatyzmem. 

Pogardzanie wszelkiemi ideami — nion- 
miejętność korzystania z idei wieku na rzecz 
konserwatyzmu — krzyczące zaniedbania w wy- 
doskonaleniu systemu reprezentacyjnego, bez 
którego dziś już obejść się nie podobna, na ` 
rzecz idei konserwatywnych — pościg za wła- 
snym iuteresem lub iuteresem jednej tylko 
warstwy — cyniczna pewność, że wszystko 
bierze sią pieniądzem, umizgiem lub batem = 
doprowadziły nas do tego stann rozbicia, któ- 
ry się dziś w życiu naszem publicznem objawia. 
| To nie jest wcale konserwatyzm. I ci, 
| którzy takie owoce konserwatyamem sui ge- 
neris osiągnęli, nie mają i nie mogą mieć 


w dęby aan 
„intermezzo. Pisałem właśnie najtrudniejszą część 


miałeś cesas ich zakosztować. Teraz przyszłam 


Kochałem bardzo samego siebie. Dziś wolno mi; powieści: „Miłość“. Ze wszech światów niezna- | tu tylko, aby zobaczyć, juk się tworzy powieść, 


mówić o tem, bo już nie mam rywala. Lubiłem | nych, ten najtrudniejszym jest chyba do odkry- , 


Wszuazassm jej na papier i pióro i rzekłem, 


nadzwyczaj semotność, i dobrze umiałem bawić | cia. Wyobraźnia wystarcza, gdy chodzi o opisa- | że dosyć wziąć pióro w rękę, a pióro samo już 


się sam z sobą. Kochamy się wzajem, wierzymy 
sobie, ufamy: jedno ja drugiemu ja. Ozasami 


bywałem winien. Winno było to ja z ciała i ko- 


i zawsze z siebie zadowolone 
miało zawsze słuszność; 
z samym Sobą, 


pojednywało 
było moim  doradeą, roz- 


Przyjęłx mnie zapewnieniem, że artykuł | stke to szepce mi tysiące rzeczy, opowiada nie-; weselało, dopomagało w kłopotach, było moim 


„mój przeczytała. 

l — Toraz ciekawa jestom tylko, jaki był 
początek tej historji i jaki też będzie koniec? 
Czy pan już to ułożyłeś ? 

— Jakto l. jabym miał... 
końca l 

— Tylko tytułu nie rozumiem; gdzież tam 
ten „oiseau?“ 

Wytłumaczyłem jej, że „oaza“ nie jest by- 
najmniej uskrzydlonem stworzeniem, ale polem 
urodzajnem wśród pustyni. 

— Dla czegoż nie piszesz pan „Wyspa“. 

Co do tego miała słuszność. 

— A propos wyspy. Widuję pana często 
JR werandy naszej willi na wyspie, jak przecho- 
'dzisz tuż obok naszego ogrodu, ale nie spojrzysz 
pan nigdy w naszą stronę, jakkolwiek zachowu* 
Jemy się dość hałaśliwie. 

— Bardzo być może. Bywam często zamy- 


— (0 czem zamyślony? 


— Pracujesz pan i przy tem chodzisz 8o- 
wszędzie? 

— Taki już mój zwyczaj. Opracowuję sobie 
taprzód w głowie całą scenę, obmyślam dokła- 


"bie 


— Pracuję nad powieścią. | 


obraźni skrzydeł. Ale skoro napotkam człowieka, 
widok jego wyrywa mię z keła moich myśli. į 
Skoro mię ktokolwiek z przechodniów powita, | 


morgana, dopóki się nie odwrócę i znowu u 
chat chróścianych, pni, drzew i kwiatów nie po- 
zbieram swojej pajęczej przędzy, dopóki dobrze 
mi znajome głosy mieszkańców pustyni nie przy- 
wrócą nepowrót rozpierzehłych myśli. Wtedy į 
uciekam do stojącej w naszym ogrodzie chaty, 
gdzie mi nikt nie przeszkodzi, i spisuję obrazy, 
która się ukazały memu duchowemu oku. 

Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, EKlżunia 
nie wyśmiała mnie za całą tę elukubrację; co 
większa, jakoś po niej spoważniała. Wyraz jej 
twarzy stał się takim, jaki pochwyciłem na jej 
portrecie. 

— Ito panu sprawia przyjemność ? — sze- 
pnęłk. — To musi być tak, jak gdyby człowiek 
śnił i miał wiedzę nakazywania, aby te sny by- 
ły piękne. 

— Pan Bagotay! — zameldował służący. 

Wziąłem za kapelusz, aby odejść; nie mo- 
głem bowiem ścierpieć tego ezłowieka. On użył 
już tego wszystkiego, o czem mnie dopiero opo- 
wiadała wyobraźnia, - 


i skończone baśni; brzęcząca osa użycza mej wy- | sędzią. 


Chatka drewniana w sadzie na wyspie Du- 
naju (nie wiem czy i dziś jeszcze istnieje), była 
najwspanialszym pałacem, jaki kiedykolwiek zs- 


nie wiedziećj w jednej chwili rozpryskują się całe te fata | mieszkiwałem. Tam napisałem pierwszą moją 


powieść. ; 

Ach, zasługuje ona aż nadto na surow: 
krytykę — ta pierwsza powieść moja! Jakże bo 
też miał młodzieniec , który nie znał świata i 
ludzi, napisać coś doskonałego? Ja sam jednak 
lubiłem to pierworodne moje dzieło tak bardzo, 
jak każdy ojciec kocha pierworodne swe dziecię, 
nawet wówczas, gdy jest kaleka na ciele i duchu. 

Widzę jeszcze przed sobą to rozłożyste 
drzewo renklodowe, pokryte pękającemi owoca- 
mi, eałkiem niemal okrywające chatę. Opodal 
stała jabłoń, pełna krwawych, jak rubiny jabłek, 
a obok druga, okryta białemi papierówkami. 
Z otwartych drzwi chaty widać było drożynę, 
porosłą trawą, z obu stron ujętą w rąbek wino- 
rośli. Kiedy pomiędzy drżącemi liśćmi zamigotał 
gorący promień słońca, zdawało się, że cień ka- 
żdy stawał się zielono-złotym. Z dala gdzieś z po 
za Dunaju dolatywały dźwięki muzyki wojskowej, 
grającej na promenadzie „Anglia“. W pobliżu 
gwizdała wilga, a kiedy niekiedy zarechtała ża- 


|ezemś dziwnie jasnem. 


` ; ' trzeba opisywać miłość. Jeśli jej serce nie od- | 
Owszem, owszem: widzę trawy, zioła, | poróżnimy się x sobą, jeżeli coś niepomyślnie, kryło, głowa jaj się nie nauczy. 
drzewa, kwiaty, opłecione roślinnością pnie drzew, | nam poszło , ale w takish wypadkach ja zawsze | 


Ws onzy na moczarach , ale nie tam, gdzie po- 
| 


Nagle złoto - zielony półcień rozświecił się 


wało mi się, że to chyba widzenie wyebraźni; 
dźwięczny jej śmiech dopiero dowiódł, że mam 
przed sobą żywą postać. 

— Panno Klżbieto, jakim sposobsm przy- 
szłaś tu pani? f 
No, tak; po ślicznej, miękkiej murawie 
przywędrowałam sobie aż tutaj. 

— Nama? 


przyprowadzić? Przecież nie każę lokajowi od. 
prowadzać się w sąsiedztwo. 


Prawdę mówiąc, ogrody nasze leżały o pa- : 
ręset kroków od siebie, przedzielone tylko dro- : 


gą, która i tę przestrzeń , i całą wyspę przeci- 
nała na dwie połowy. 

— Czy przychodzę nie w porę dla pana? 
możeś mi nierad? — spytała, wchodzące do 
chaty. 

Dostałem zawrotu głowy. 

— 0, przepraszam! rad jestem niezmiernie, 
panno Elżbieto. Zaraz uraczę panią, jak mogę, 
najpiękniejszemi renklodami, (Podówczas nikt je- 
rzcze w mięście nia miał tego owocu). 

— Byłby to najpiękniejszy pretekst wydosta- 


,nia się z chaty. 


— Nie przyszłam tu dla pańskich renklod; 


aa stała przede drzwia- | 
A One |; mi mojej chaty; miała na sobis białą suknię, a' 
ja. Owo drugie ja na ramieniu zwieszał się słomiany kapelusz 
mnie | z niobieskiemi wstążkami, włosy spadały w dół 
| w dwóch długich warkoczach. Przez chwilę zda- : 


— Oczywiście sama. Kogoż miałam z sobą : 


i bisga po papierze. 
| — I nie potrzebujesz pan wcale zaglądać , 
|wprzód do jakiejś książki? 

i — Widzisz pani przecie, ża nio jestem z8- 
opatrzony w żadne środki pomocnjeze. 

— No, te siadaj pan, ja usiędę przy pa- 
au, aby się przypatrzeć, jak to pan robić bs 
idziesz. 

I nie czekając na moje przyzwolenie, usia- 
| dła- na brzegu ławy, i tym sposobem zmusiła 
mię do zajęcia również miejsta przy stole. (Oha- 

ta była tak ciasną, Że stół odadrzwi sięgał aż 
į do okna). 

f — Ależ ja w tej ehwili nie mogę ani słowa 
| napisać. 

| — Dla czego? czy dla tego, że ja tu je- 
stem ? 

— Naturalnie. 

— No, to przeczytaj mi pan to, coś teraz 
| napisał, 

— Ależ to bardzo dlugie. 

— Tem lepiej, będę mogła dłużej tu po- 
i zostać. . i 


: Czyż w domu nie spostrzegą nieobecno- 
| sei pani? 

i — Boże mój! w domu siedzą doskonale, 
: ża jeślim gdzie im zginęła, to z pewnością znajdę 
'gię znowu. 

$ Próżność, to rogi, za które bezpiecznie za- 
| wsze pochwycić można mężczyznę. Pochlebiało 
imi, że mogę komuś przeczytać swą pracę. W in- 
„nych stronsch kraju gie małe już zyskałem po- 
, wodzenie przez występowanie z odczytami; w ro- 
,dzinnem tylko mieście nikt jeszcze nie słyszał 
i mego głosu. Nemo propheta in patria. 

(0. d. a.) 


ba w przydrożnym rowie, niby nieharmonijne ! spróbowałam ich jaż dawno, nim jeszeze pan ' 


dziś prawa do wzywania, ażeby się z nimi 
w imie konserwatyzmu łączono. 

Zabrakło wam — jak mówi za Tarkwi- 
ninssem p. Koźmian — sterczących ponad 
inne makówek, zdajcie więc sprawy publiczne 
na inne ręce i nie zabagniajcie ich dalej. 


Sprawy sejmowe. 


Kemisja gminna przeprowadziła wezo- 
raj rozprawę ogólną nad projektem ustawy © pi- 


sarzach w gminach wiejskich. Na posiedzeniu 
był także komisarz rządowy. Wszyscy mowcy 
oświadczyli się za tem, ażeby opuścić jako nie- 
autonomiczny art. VIII. projektu Wydziału kra- 
jowego, który opiewa: „W razie, jeżeli nieudol- 
ność lub nieprawidłowe postępowanie pisarza 
gmiansgo, pociąga za sobą szkodliwe dla gminy 
następstwa, należy postąpić w myśl §. 102, a 
względnis 107 ust. gm.* Komisarz rządowy ob- 
stawał przy utrzymaniu tego paragrafu, w którym 
jest mowa e instrukcji wykonawczej. Na zmiany 
w art. V., wymagane przez rząd, komisja się go- 
dzi. Oświadczyła się także komisja za uchwale- 
niem zmian w zeszłorocznym tekście tej nastawy, 
wprowadzonym przez Wydział krajowy. W dy- 
skusji szezegółowej przyjęto ośm artykułów, prze- 
ważnie w brzmieniu zeszłorocznem. 
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Klub lewicy obradował nad przedłoże- 
niami Wydziału krajowego względem zmian w or- 
dynacji wyborczej. Po wyczerpujących rezpra- 
wach uznano, iż ze względów zasadniezych po- 
słowie postępowi żadną miarą nie mogą zgodzić 
się na mneżenie ilości głosów wirylnych w Sej- 
mie. Będą więc proponowali taką zmianę w pro- 
jeksie Wydziału krajowego, iżby w przyszłości 
roprezentanci obu uniwersytetów : krskowskiego 
i lwowskiege, szkoły politechnicznej we Lwowie 
i Akademii umiejętności w Krakowie otrzymali 
mandaty z wyboru, tak jak inni posłowie sej- 
mowi. odzi się także lewica na projektowane 
przez Wydział krajowy pomnożenie ilości posłów 
ze Lwowa o dwóch a z Krakowa o jednego, lecz 
żądać będzie, iżby ta zmiana weszła w życie za- 
raz po sankcjonowaniu ustawy. Na razie uie bę- 
dą też posłowie miejscy wnosili formalnego żą- 
dania dalszego zwiększenia ilości posłów z miast. 

P. Romanowicz poruszył sprawę dostaw rę- 
kodzielniezych dla armii, p. Gross dostaw rolni- 
ezych, Wybrano dla tej sprawy specjalną komisję 
słożoną z posłów : Weigla, Grossa, Romanowicza, 
Strzygowskiego, Szczepanowskiego, Michalskiego, 
i Goldmana. 

P. Weigel zapowiedział wniosek względem 
rozszerzenia rządowej szkoły ślusarskiej w Świą- 
tnikach przez urządzenie tam oddziału dla ślu- 
sarstwa artystycznego, tudzież względem spie- 
sznego urządzenia wzorowego warstatu kowal- 
skiego z motorem parowym w Sułkowieach. 

P. Bzezepanowski poruszył sprawę reformy 
budżetu krajowego. 

. z + 

W komisji asekuracyjnej toczyły 
się dalsze obrady nad przedłożemiem Wydziału 
krejowege w sprawie przyczynienia się towa- 
rzystw asekuracyjnych w krsju operujących do 
utreymania straży pożarnych. 

Większeść komisji postanowiła projektu 
Wydziału krajowego w tej formio, jak został 
przedłożeny, nie przyjąć, lecz wyczekiwać, aż 
uchwalony przez sejm przed dwoma laty projekt 
ustawy o przymusie asekuracyjnym otrzyma 
Najwyższą sankcję, wówczas dopiero i na pod- 
stawie stworzonego w przyszłości stanu rzeczy 
przystąpić do pewnego uregulowania poruszonej 
sprawy. Mniejszość komisji chce wprowadzić do 
Isby prejekt Wydziału krajowego. 

Wybrano referentem większości p. Trzecie- 
skiego, referentem mniejszości dr. Rutowskiego. 
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Przydzielony komisji gospodarstwa 
krajowego wniosek posła Polanowskiego, 
domagający się poparcia kraju do zakładania fa- 
bryk mączki kartoflanej, jest wynikiem 
rozpacaliwego położenia, w jakiem się gorzel- 
miebwo kraju, skutkiem nowego podatku spirytu- 
sowego, znalazło. Nastąpił obvenie taki zastój w 
handlu spirytusem, że w wielu gorzelniach nie 
podobna już dalej wódki pędzić, bo nie ma jej 

dzie zlować — a kartofle domagają się przeróbki, 
ebli strata ich nie ma do reszty podciąć egzy- 
stsneji rolnika i tak już na ciężkie ciosy w roku 
tym wystawionego. Idzie więs o inny sposób ko- 
raystnej przeróbki kartofii, których uprawa, w ta- 
kim jak dotychczas zakresie, nie może być z ra- 
cjenalnego systemu gospodarstwa wykluczoną. 
Pragnio temu poseł Polanowski przez zakładanie 
fabryk mączki kartofianej zaradzić, Wniosek jego 
brami w oałej rozciągłości jak następuje : 

„Zważywszy, że wskutek zmiany podatku 
ryszałtowego od okowity na podatek konsumcyj- 
ny, byt gorzelń rolniczych jest zachwiany ; 

zważywszy, że w razie utrzymania w ruchu 
wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek za ma- 
łego kontyngentu, pozostanie znaczna ilość kar- 
tohi nie spożytkowanę z wieką szkodą dla ca- 
łego rolnictwa ; 

zważywszy. że tylko fabryki mączki karto- 
fianej (krochmalu) są w stanie zastąpić g:rzel- 
nie rolnicze oraz nadmiar kartofli spożytkowsć, 
podpisani stawiają wniosek: 

Wysoki sejm uchwali: 

1. Sejm przeznacza z funduszu krajowego 
przemysłowego 20.000 zł. jako subr=encję dla 
mających powstać wzorowych czterech fabryk 
mączki kartofianej. 

2. Wydział krajowy postara się o zabezpie- 
szenie zwrotu tych subwencyj, oraz oznaczy w 
których miejscowościach mają być założone te 
fabryki, w porozumieniu w pierwszym rzędzie 
s ek. towarzystwem gospodarczem galie. i z ko- 
misją przemysłową. 


W sprawie gorlickiej 


otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: N 

„Z uwagi na bezimienną korespondencję z 
Gorlickiego, zamieszczoną w N. 241 Preeglądu, 
której tendencja zdaje się zmierzać ku temu, 
ażeby wmówić w czytającą publiczność, iż jedna 
oezęść obywatelstwa powiatu gorliekiego, prze- 
ciwna dziś rozwiązaniu Rady powiatowej w Gor- 
licach, starała się ukryć fakt defraudacji, popeł- 
nionej w tejże Radzie w r. 1888, druga zaś, zło- 
żona ze zwolenników p. A. Skrzyńskiego, poło- 
żyła zasługę wykrycia owej defraudacji i dziś 
stała sią za to ofiarą politycznych niechęci — 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnis 32. Października 1889. 


upraszam Szanowng Radakcję o umieszezenio j 
następującego, czysto przedmiotowego sprosto- 
wania niektórych w rzeczenej korespondencji 
przytoczonych faktów. 

1) Doficyt został odkryty dopiero po uciecz- 
ca byłego wiceprezesa do Ameryki i w czasie, 
w którym ja nie byłem prezesem Rady powiato- 
wej gorliekiej. 

3) Nie było żadnych stron ani cheących u- 
kryć deficyt, ani takich, któreby takowy odkryły, 
gdyż dopiero przez fakt ucieczki kasjera wszyscy 
się o tem dowiedzieli. 

8) P. Adam Skrzyński, zajmając się tą spra- 
wą, chciał znaleść współwinnych nawet tam, 
gdzie ich wcale nie było, rzucając podejrzenia 
na osoby, używająca ogólnego szacunku, czemu 
się sprzeciwiłem. 

4) Deficyt w funduszach Wydziału krajowe- 
go i ubogich został w drodze subskrybcji przez 
większą część obywateli pokryty, w czem i p. 
Skrzyński brał udział. Stało się to za moją ini- 
cjatywą, za co spotkało mnie kilkakrotnie u- 
znanie. 

5) Sprawa deficytu, już przed kilku laty 
ukończona, niema żadnego związku z wyborami 
do sejmu i dziwić się prawdziwie wypada, dla- 
czego teraz wywleczoną została. 

6) Komitet powiatowy zawiązano z polece- 
nia komitetu centralaego całkiem legalnie, a 
w komitecie tym p. Biechoński otrzymał 36 gło- 
sów, p. Skrzyński 9 głosów. Resztę opisuje me- 
morjał nasz (niestety skonfiskowany) najdokła- 
dniej. 

7) Co do posady dróżnika, to takowa już 
w maju na posiedzeniu Wydziału utworzoną zo- 
stała, co w protokole posiedzeń jest uwidocznio- 
nem. Miaaowanie dróżnika nastąpiło w połowie 
czerwca br, a więc weześniej niż złożenie 5 zł. 
przed komisją wyborczą. 

Zresztą sprawa ta jest w e. k. prokuratorji, 
nie kwalifikuje się więc do polemiki. 

8) Co do rozsyłania odezw agitacyjnych, 
niv wysyłał takowych Wydział powiatowy, tylko 
komitet przedwyborczy, eo jest stanowczo stwier- 
dzonem. 

9) Co do skarg na brak przedmiotowego 
załatwiania spraw w Wydziale powiatowym, to 
nie mi o takowych nie jest wiadomem, jest to 
zresztą zarzut całkiem ogólnego znaczenia, a więc 
szczegółowo odpierać się nie da. 

Władysław Płocki. 
b. prezes Rady powialowej. 
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Uroczysty akt rozdania nagród, 


połączony z wystawą prac uczniów i uezennie szkeły 
dla artystycznego przemysłu przy micejskiem muzeum 
przemysłowem odbył się wczoraj w niedzielę o godz. 
12. w południe w wielkiej sali rauszowej w obecno- 
ści prezydenta miasta p. Mochnackiego, delegatów 
rady miejskiej pp. dra Roszkowskiego, Janowskiego, 
Stokowskiego, Dziedziekiego i Machayskiego, inspek- 
tora szkół ludowych p. Mieczysława Baranowskiego, 
wreszeie licznej publiczności, złożonej przeważnie z pań. 
Przybyli także posłowie pp. Goldman, Michalski i 
Weigsl. 

Wystawa prac uczniów i uezennic świadczyła 
bardzo pochlebnie e ciągłym rozwoju szkoły i e peł- 
nej poświęcenia i prawdziwego znawstwa pracy kie- 
rownika tej szkoły p. dyrektora Tachirachnitza. Ze 
sprawozdania dyrekcji szkoły wynika, że w roku 
1888/9 liczba uczniów i uozennie wynosiła 245. Rę- 
kodzielników uczęszezało 68, wychowanków zakładu 
głuchoniemych 27, uczniów szkół gimnazjalnych ire- 
alnych 15, bez wyraźnie obranego zawodu osób 6, 
ałuchaczów wszechnicy i pelitechniki 2, naueczyeieli i 
praktykantów nauczycielskieh 1, nauezycielek i prakty- 
kantek nauczycielskich 81, uczennic 56, zaś na na- 
ukę haftów i koronek 39. 

Uroczystość wozorajsza rozpoczęła się przemó” 
wieniem dyrektora szkoły p. Tschirschnitza, który od- 
ezytał w końen spis uczniów i uczemnie, nagred'o- 
nych lub wyszczególnionych. 

Na wniosek dyrekcji udzieliło namiestnictwo 
Maicherowi Michałowi, snycerzowi, za pilmość, gerli- 
wość i postęp pierwszą nagrodę rządową w kwocie 
50 zł., oraz Prokopowiczowi Teodorowi, stelarzowi, 
drugą nagrodę rządewą w kwocie 50 zł. Z pośród 
innyeh uczniów i uezennie szkoły, w ostalnim roku 
celowali pilneścią i zamiłowaniem niżej wymienieni, 
którzy zasłużyli na udzielone im nagrody, lub na pu- 
bliczne wyszczególnienie. 

Przyznano: nagrodę muzeum przemysłowego 
miejskiego w kwocie 30 zł. Stachowi Szczepanewi, 
ślusarzowi, nagrodę Izby handlowoj i przemysłowej 
lwowskiej w kwecie 30 zł. Mazurekowi Władysła- 
wowi, snycerzowi ; trzy nagrody gminy miasta Lwowa 
każda w kwocie 20 zł. Neugebauerowi Józefowi, ste- 
larzowi, Tenezakowskiemu Emilowi, lakiernikowi, i 
Pasteraakowi Kazimierzowi, snycerzowi. 

Na wyszozagólnienie publiczne zasłużyli: Wa- 
sylina Miehał, stolarz; Krupski Julian, malarz deko- 
racyjny ; Bukowski Ludwik, rytowaik; Góring Piotr, 
nezeń gimn. ; Zabłocki Ignacy, litograf; Appel Leen, 
malarz szyldów ; Brandys Józef, uczeń gimn.; Paulo 
Alojzy, lakiernik; Szajnok Tadeusz, uczeń gimn.; 
Matusiewicz Jan, kamieniarz ; Bieniedzki Jan; Zado- 
rożny Grzegorz, malarz dekor. ; Grodecki Józef, sto- 
larz ; Kopaczek Ludwik, murarz; Kajdarowicz Kazi- 
mierz, stolarz: (Gubrynowicz Zdzisław, uczeń gimn. ; 
Glas Adolf, lakiernik; Ress Adam, cieśla ; Kościński 
Wojciech, stolarz ; Schleifer Bernard ; Dziubiński Ba- 
zyli, stolarz; Choynacki Bazyli, cukiernik; Mekitka 
Izydor, uczeń gimnazjalny; Kopeć Ludwik, rzeźbiarz ; 
Makolondra Ludwik, rzeźbiarz. 

Z uczennic zasłużyły na wyszczególnienie pu- 
bliezne w pierwszym rzędzie panny: Aulich Helena, 
Fuchsa Zofja, Kopecka Marja, Mayerówna Stefania, 
Zdanowiczówna Michalina, Modzelewska Olga, Stobie- 
oka Marja, Ńzydłowska Olga, Dzidowka Stefania, 
Zaleska Antenina, Świątkiewiezówna Paulina, Onysz- 
kiewicz Marja, Łukowska Stanisława, Mikolasch Lila, 
Lublnger Zofia, Sokulska Olga, Levayówna Marja, 
Ozemeryńska Marja, Des Loges Kamila, Augerówna 
Józefa, Sternalówna Bolesława, Czaczkowska Teofila, 
Smutnówna Olga, Ohmilewska Helena, Boraczkówna 
Henryka, Lisiewiczówna Marja, Markowska Helena, 
Klimowiczówna Zofia, Dziubińska Stefania, Aleksan- 
drowicz Zofia. 

Na odznaczenie zasłużyły panny: Tópferówna 
Józefa, Kraszewska Zofia, Potryńska Helena, Anto- 
nowiczówna Ewelina, Ohmilewska Marja, Hanikow- 
ska Michalina, Antaniewiozówsa Adela, Piekarska 
Józefa, Łozińska Antonina, Bereźniecka Olga, Berna- 
czek Julia, Podolko Augusta, Buraczyńska Józefa, 
Dydacka Jadwiga, Harasymowiez Irena, Sehayerówna 
Marja, Syroszyńska Zofia, Dydacka Wanda, Kropiń- 
ska Jadwiga, Nakiel Julia, Viebig Marja, Matkow- 
ska Helena, Piekarska Marja, Liśniewiez Wanda, 
Haniewska Zofia, Godlewska Zofla, Śzendrowicz 
Apolonia, 

Na zakończenie po wręczeniu uezniom nagród, 
przemówił prezydent miasta p. Moehnacki w te 
słowa : „Szanowne zgromadzenie! Rozwój i rozkwit 
naszej szkoły dla przemysłu artystycznego z każdym 
rokiem widoczne ezyai postępy. Te prześliczne okazy, 


te artystyczne wyroby, świadczą wymownie o talen- 
cie, o pilności I pracowitości uczniów i uczennie, a 
oraz o gorliweści i poświęceniu eałego grona nau- 
ozycielskiego. Cześć i dzięki wam za to zacne panie 
i panowie! Że los tej szkoły nie jest mi obojętny, 
że ten zakład zawsze życzliwą etaczam opieką i dbum 
o te, ażeby był lepiej pemieszczony i ażoby się mógł 
należycie rozwinąć, tego najlepszym dewodem jest 
ta okoliezneść, że przy życzliwem poparciu ze strony 
p. namiestnika, za które uroczyste składam podzię- 
kowanie, moim to staraniom i meim zabiegem udatu 
się przyspieszyć otwarcie państwowej szkoły przemy- 
słowej, której jednym z głównych addziałów będzia 
obecna szkała artystyczna. Mam w Bogu nadzivję, 
że od dzió za dwa lata niniejszy akt uroczysty 
rozdania nagród obehodzić będzie-y w własnym 
budynku, który niebawem wzniesie:: zostanie, dzię- 
ki hojności i ofiarności galioyjski-j kasy  eszozę- 
dności (żywe oklaski), której się :a te wieczną 
wdzięszneść należy. Obecnie nie pozostaje mi jak 
tylko raz joazoze wynurzyś moją najżywszą podziękę 
BZABOWNEMU gronu nauozycielskiemu, jakotoż uczniom 
i uezzennicom, za ieh gorliwość i poświęcenie i za- 
chęeió do dalszej wytrwałości i pracy. Na tem za- 
mykam ten uroczysty akt“. 


Sejm krajowy. 
Posiedzenie VI. d, 21. paśdsiernika 1889. 


Początek o godzinie 111/ przed południem. 
Urlopy kilkudniowe otrzymali pp. Korytowski, 
Pilat i Zoll, do końca sesji zaś minister Duna- 
jewski. 

Ukonstytuowała się komisja podatkowa, wy- 
bierając przewodniczącym p. Hausnera, zastępcą 
Jędrzejowicza Edwarda, a sekret. Sawczaka. 

Na wniosek p. Polanowskiego przekazany 
komisji gosp. kraj. wniosek p. Merunowicza o sub- 


wencję na organizowanie spółek syst. Reiffeisena 


odebrano z tej komisji, a oddano bankowej 
do załatwienia. Z tej samej komisji odebrano 
także petycję wdowy służącego dublańskiego o 
zapomogę i odesłano do budżeto « uj. 

Z porządku dziennego spra-ozdanie Wydz. 
kraj. w przedmiocie spraw górniczych, przy- 
dzielono komisji górniczej. 

Następnie p. Struszkiewiez motywo- 
wał wezwanie swoje do rządu o wzięciu we wła- 
sny zarząd linii wschodnich kolei Kar. Ludwika. 
Wniosek ton opiewa : 

Zważywszy, że linia Karola Ludwika, Lwów- 
Brody, Krasne-Podwołoczyska-granica państwa, 
która jest przedmiotem osobnej koncesji z dnia 
15 maja 1867, od roku 1884 aż po dzień dzisiej- 
szy, więc przeszło lat pięć s rzędu, więcej jak 
połowę sumy gweraneyjnej ze skarbu państwa 
spotrzebowała, gdyż według dat budżetów pań- 
stwowych z odnośnych lat dla linii tej, długości 
okożo 82 mil, przy roeznej gwarancji 50.000 zł. 
za milę wypłacono: w roku 1884. 850.000 zł. 
1885. 1,000.000 zł. 1886. 1,300.000 zł. 1887. 
1,800.000 zł. 1888. 1,800.000 zł. 1889. 1,260000 zł.; 

zważywszy, że w takim wypadku, stoso- 
wnie do brzmienia $. 4. ustawy z dnia 14 gru- 
dnia 1887, Dz. u. p. 1. 11%, przysłuża państwu 
prawo wzięcia takiej linii kolejowej we włusny 
zarząd; zważywszy, łe wiele względów tak kra- 
jowych jak i państwowych ekonomicznej i fnan- 
sowej natury za tem przemawia, by c. k. Rząd 
a tego przysługującego mu prawa eo do wymia- 
nionych linij kolejowych zrobił użytek; Sejm ra- 
czy uehwalić: Wzywa się Rząd, by co d» linii 
e. k. uprz. kolei imiania areyk. Karola Ludwika 
Lwów-Brody, Krasne-Podwołoczyska-granica pań- 
stwa, zrobił użytek z przysługującego mu prawa 
zg | waj z enia 14. grudnia 1877. Dz. u. 
p. 1. 112. 


Wnioskodawca mniema, że dotychczasowe 
usiłowania sejmu, zdążające do upaństwowienia 
Mimo in- 
strukeyj Koła polskiego, rząd przewleka kroki 
stanowcze wśród rozmaitych wąpliwości, a na- 


tej kolei, były „Schłag ins Wasser“. 


wet pozwalając na zawieranie kontraktów pomię- 
dzy koleją państwową a koleją Karola Ludwika, 
niweczy naturalne warunki konkurencji. W ogóle 
nie doznajemy w tej mierze zbytnej przychylno- 
ści ze strony rządu pod względem taryfowym. 
Kolej Iwowsko-ezerniowiecką, daleko lepiej admi- 
nistrowaną i przychylniej dle stosunków krajo- 
wych usposobioną, wzięto już pod zarząd rządo- 
wy na wniosek Herbsta, Przy ustaleniu statutu 
dla kolei państwowych stawiano najwyżej wzgląd 
na bezpieczeństwo państwa. Z tego powodu posu- 
nięto się nawet tak dalece, że na kolei państwo- 
wej naczelnikowi stacji nie wolno z budnikiem 
się porozumieć po polsku, a tymczasem na kolei 
are. Karola Ludw. wolno prowadzić gospodarkę 
przeciwną polityce taryfowej i handlowej mini- 
sterstwa. Mowca sądzi, że także ze stanowiska 
rachunkowo-finansowego sprawa upaństwowienia 
tej kolei nie nastręczy trudności, owszem przy- 
niesie korzyści. A 

Wniosek p. Struszkiewicza odesłano do ko- 
misji administracyjnej. 

Z kolei p. Gross uzssądniał wniosek swój 
dotyczący opodatkowania gorzelń, który opiewa: 

Ze względu, iż organa skarbowe przepisy 
wykonawcze ustawy o opodatkowaniu gorzelń 
z d. 20. czerwca 1888 dz. u. p. n. 95 mylnie 
tłumaczą i w sposób tak niewłaściwy zastoso- 
wują, iż przez to producenci okowity, właściciele 
rafineryj i składów wolnych na liezne szykany 
i znaczne straty są narażeni: sejm wzywa rząd, 
aby raczył: 1) zwołać ankietę, złożoną z osób 
przemysłem gorzelnianym się zajmujących i na 
podstawie uczynionych bei nią wniosków zmo- 
dyfikował wydane dotąd przepisy wykonawcze; 
2) aby dla podniesienia zbyśw okowity usunął 
przeszkody, których istniejące w Galicji rafi- 
nerje i składy wolne okowity wskutek niewła- 
ściwego zastosowania istniejących przepisów do- 
znają; 3) aby zniósł premie dla donosicieli usta- 
nowione i w drodze właściwej zarządził, aby 
wszelkie przestępstwa przeciw ustawie o opo- 
datkowaniu gorzelń orzeczeniu sądów zwykłych 
podlegały. 

Wnioskodawca wykazał, że przepisy tvra- 
Źniejsze są w najwyższym stopniu niejasne i by- 
wają rozmaicie według upodobania indywidualne- 
go tłumaczone i zastosowywane. Właściciele go- 
rzelń są có chwila narażeni na bardzo znaczne 
wydatki w urządzaniu gerzelń, przyczem wszyst- 
ko kieruje się tak, aby tylko właściciel gorzelni 
był ukarany. Przyczynia się do tego iastytueja 
premji denuncjatorskiej, która nie istnieje nawet 
w Prusiech, choć tam ks. Bismark jak wiadomo, 
zwykł brać pieniądze, gdzie tylko je znajdzie. 
Wreszcie sądownictwo skarbowe Spoczywa w Ię- 
ku przeważnie fiskalistów, orzekających podług 
kodeksu, od lat 50 nie rewidowanego, i będące- 
go anachronizmem. Wykazawszy to mowea do- 
maga się także rewizji przepisów kontyngen- 
towych. e. 

Wniosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego. 


Z porządku dziennego p. Żardecki kilku 
słowy zalecił swój wniosek o zniesieniu opłaty 
woźnych za doręczanie pism sądowych, poczem 
analogiczay wniosek popierał p. Teliszewski, 
dowodząc, że opłata 171/3 ct. pobierana dotychczas 
za doręczenie w samych tylko sprawach spor- 
nych (biorąc za podstawę daty statystyczne z r. 
1885) wynosi rocznie 192.000, w sprawach spad- 
kowych 180.000, w sprawach drobiazgowych 
52.000, ogółem blisko 400.000 zł. 

Dochód ten nie wpływa do skarbu, ale znaj- 
duje się w administracji lokalnej i słaży na po- 
krycie niedoborów administraeyjnych w poszeze- 
gólnych sądach. Sędziowie opłacają z niego Ba- 
jemnych posługaczy, a nawet pisarzy dziennych. 
Tymczasem ludność szukająca prawa i sprawie- 
dliwości, nie powinna być pociąganą do takich 
kosztów. Woźni powinni być tak honorowani, 
aby nie potrzebowali być osobno i dodatkowo 
wynagradzani za swoją fatygę. Używanie wspo- 
mnianej opłaty na wynajem pesłańców i na opę- 
dzanie kosztów kancelaryjnych jest nawet sprze- 
czne z przepisami. 

Oba wnioski przekazano komisji prawniczej. 

Następywało z porządku dzieonego sp ra- 
wozdanie wyborów poselskich, a 
mianowicie wyboru p. Skrzyńskiego w Gorlicach, 
zaprotestowanego silnie przez liczne grono wy- 
borców tamtejszych. W sprawie tej wysłany do 
Gorlic radca namiestnictwa hr. os dopiero 
onegdaj powrócił. Z powodu niepodobieństwa, 
aby można w tak krótkim czasie przestudjować 
akta, g Romańcauk wniósł odroczenie tej sprawy 
do je Pre z najbliższych posiedzeń. Poparli go 
pp. Bt. hr. Badeni i Romańczuk, który nadto 
żądał drukowania tego rodzaju sprawozdań we- 
ryfikacyjnych. 

P. Męciński oświadczył imieniem zna- 
czniejszego grona posłów, że się nie sprzeciwia. 
Tak samo sprawozdawca Pietruski, który jednak 
wniosek Romańczuka eo do drukowania uważa 
za odrębny i samoistny do regulaminowego trak- 
towania. 

Sprawę odroezeno. 

Imieniem komisji bankowej przedstawił p. 
Abrahamowicz wnioski do zmiany rA 
rych $$. statutu banku krajowego co do gwa- 
rancji krajowej dla emisji 5 milionów obli- 
gacyj komunalnych. 

Zmiana ta była już z. r. uchwaloną. Wy- 
dział krajowy wyprawił ją natychmiast do na- 
miestnictwa, ale dopiero za 11 miesięcy nadeszła 
z Wiednia odmowa sankcji, ponieważ gwarancja 
wspomniana była ozreśloną tylko „na teraz“. 

Komisja przedkłada więc teraz zmianę sto- 
sownie do wymagań rządu. 

P. Koziebrodzki Wład. wytknął prze- 
włokę w traktowaniu tej sprawy ważnej dla wielu 
interesantów. 

Pp. Chrzanowskii Gorajski obja- 
śnili, że ani Wydział kraj. ani dyrekcja banku 
nie winsa. 

P, Koziebrodzki skonstatował tylko, 
że winien rząd. 

Zmiany proponowane w statucie bankowym 
uchwalono bez rozprawy z małą poprawką p. 
Koziebrodzkiego Wład. 

Bez dyskusji na wniosek komisji patycyjnej 
(ref. Merunowicz) uchwalono wstawić do budż. 
krajowego 1.052 złr. 48 ct., jako koszta leczenia 
ubogich chorych w szpitalu pow. Żywieckim, — 
a petycję Tom. Rymanewskiego z Niska o opust 
70 złr. kosztów leczenia jego syna odesłano Wy- 
działowi kraj. do możliwego uwzględnienia. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego na in- 
terpelację posła Męcińskiego, jakie prze- 
szkody zachodzą przeciwko sankejonowaniu ase- 
kuracyjne ustawy o przymusowej aseku- 
raeji, odpowiedział komisarz rządowy, że rząd 
zajęty jest studjowaniem kwestji przymusu ze- 
szłorocznej, i odmowę sankcji wzmiankowanej 
ustawy połączy z motywami i wskazówkami, któ 
re posłużą sejmowi do ułożenia odpowiedniego 
projektu. 

, Odezytano wreszcie wniosek p. Teliszew- 
skiego z wezwaniem do rządu, aby w ustawie 
gminnej i w sejmowej ordynacji wyborczej przy- 
wrócił należyte, zgodne zduchem państwowej usta- 
wy gminnej, tłumaczenie i zastosowanie pojęcia 
„Gemeinde Vorstand“ w znaczeniu „Zwierzchność 
gminna“, a nie naczelnik gminy“ (Gemeinden 
vorsteher). 

Koniea posiedzenia o godz. 2. z południa. 
Następne we środę (23. paźdz.). 
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Kronika miejscowa | zamiejscowa. 
Lwów dnia 21. paśdsiernika. 


* Mianowania. Z Czerniewiec donoszą, że na 
miejsce é. p. Ant. Keqehmanna mianowany referen- 
tem dyrekcji propinacyjnej p. Rottenburg, którego za- 
razem satabilizowano w ehurakterza starosty, Bekre- 
tarz rządu kraj. p. Tabora przeniesiony został do 
Radowiee na kierownika tamtejszego starostwa, a se- 
kretarza rządu p. Barleon przydzielono do dyrekoji 
propinaeyjnej. 

* Hrabina Elżbieta Poteeka przojechała o- 
negdaj wieczór przez Kraków, jadąc z Łańcuta do 
Paryża dla zwidzenia wystawy. Ztamiąd uda się na 
wieś do krewnych, których ma we Francji, a nastę- 
pnie przybędzie do Lwow», gdzie hr. Romauowie Po- 
toecy przepędzą święta. 

* Krakowski główno-komenderujący fold- 
marszałek porucznik Krieghammer objeżdżźa od tygo- 
dnia główne stacje wojskowe na Morawie i Szląsku 
między Ołemuńcem a Cieszynem, obecnie podlegające 
komendzie korpusu krakowskiego. Jenerał Kriegham- 
mer wraca do Krakowa w dniu 28. bm. i zamieszka 
w gmachu komendy korpusowej. 

* Dyrektorem Spółki handlowo - rolniczej w 
Stanisławowie wybranym został na ostatniem walnem 
zgromadzeniu p. Aleksander Czołowski. 

* Z Uniwersytetu. P. Marceli Doboszyński: 
rodem z Sambora w Galicji, otrzymał na uniwersy- 
tecie Jagielońskim stopień doktora praw. 

* P. Leopold Janikowski, znany ze swych 
podróży po Afryce, jak donosi Kur. Warss., w po- 
wrocio z Afryki znajduje się już w Liverpoolu i Wy- 
słał 12 pak zbiorów swoich dla Muzeum, a prócz 
tego wiezie eztery małpy i papugi dla warszawskiego 
zwierzyńca. 

* Konfiskata. Wozorajszy numer Sscsutka skon- 
fiskowany został za ilustrację p. t. „Mikado.“ 

* Z armii. Feldmarszałek porucznik Józef br. 
Wanka dyrektor geograficznego instytutu w Wiedniu 
przeniesiony został w stan spoczynku a na jego miej- 
go miejsee zamianowany został jenerał Emil Arbter, 
komendat 48 brygady piechoty. Brygadjerami zamia- 
nowani zostali pułkownicy i komendanci pułków 
Oskar Halecki z 46 pp. przy 70 brygadzie i Rudolf 
Friesz z 45 pp. przy 57 brygadzie. Komendantamł 
pułków mianowani zostali pułkownioy Józef Hora z 
54 pp. przy 58 pp. Ludwik Wiener z 80 pp. przy 
15 pp. i Maksymilian Sehónlin s 91 pp. przy 57 


pp. Pułkownik Maksymilian Berka przeniesiony zo 
stał z 15 pp. do 80 pp. Lekarz sztabowy dr. Adolf 
Spanyol z garn. szpit, w Krakowie przeniesiony zo- 
stał w stały stan spoczynku. Zastępcą lekarza asy- 
stenta został dr. Chaskel Last z garn. azpit. we 
Wiedniu, przeniesiony do garn. szpit. we Lwowie. 
Przydzieleni zostali poruczniey Robert Baumetter z 22 
eiężkiej baterji do intendantury 11 kerpusu i Edmund 
Brunswik-Korompa z 62 pp. do 10 kerpusu. Kapi- 
tan Aleksander Ziembieki ze sztabu inżynierji prze- 
niesiony został z Dolnej Tuzli do dyrekcji inżynierji 
w Krakowie. Porucznik Edward Smidowicz przenie- 
siony został z 18 pp. do 15 pp. a Józef Gelber x 15 
pp. do 18 pp. Oficjał rachuakowy August Zeh s 4 
dywzji piechoty przeniesiony został do intendantury 
10 korpusu a efcjał rachunkowy Matjasz Mlinac z 
intendantury 10 korpusu do 4 dywisji piechoty. 
Dłuższy urlep otrzymał porucznik 15 pp. Jan Po- 
spischil. W stan stałege Spoezynku przeniesieni zo- 
stali: kapitan 12 pp. Andrzej Kilian i porucznik 
Jósef Dobrzański z prowiantury. Z armii wystąpić 
pozweleno kapelanowi ewangielickiemu w rezerwie 
Oskarowi Rumpowi w Radowcach. 


* Z życia towarzyskiego. 
się w kościele Marji Magdaleny ślub p. Eugeniusza 
Bwebody, praktykanta konceptewego namiestnictwa 
z panną Antoniną Nehiffnerówną, córką radey dworu 
1 dyrektora peozt i telegrafów p. Śchiffnera. 

Ślub p. Edmunda Stromengera s panną Heleną 
Geyerówną, córką Gustawa Goyra, inspektora kolel 
państwowych, odbędzie się we Lwewie 22. bm. o g. 
7 wieczerem w kościele Bernardynów. 

W Krakowie odbył się ślub p. Fransiszka Lubań- 
skiego kupea i obywatela m. Krakowa, z panog An- 
ną Marją Skrzyńską, córkę urzędnika poeztowego. 

D. 26. października b. r. o godsinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się w Stanisławowie ślub p. Stanisła- 
wa Horeszkiewicza dyrektora fabryki machin z Ottynji 
z panną Kugenią Uryszówną, eórką profesera gimna- 
zjalnego. 

t Śp. prof. dr. fi. Jan Rymarkiewicz, b. 
wyższy nauczyciel przy gimnazjum ów. Marji Magda- 
leny w Peznaniu. Na biednej wielkopolskiej ziemi 
przybywa znów jedna więcej mogiła, która pokryje 
zwłoki jednego z najzaoniejszych i wiele zasłużonego 
społeczeństwu nassomu obywatela. 

W piątek o godzinie 5 po południu rozeszła 
się po Poznaniu wiadomość, iż po długich cierpie- 
Biach zmarł tam śp. Jan Rymarkiewicz. Wiademość 
ta wywołała głęboki żal w oałem mieście I wywoła 
ena również serdeczny Żal w sercach wszystkich 
rodaków. 

I słusznie — śp. Jan Rymarkiewicz bowiem 
przez cały swój żywot składał nieustające dowody w 
trudaeb i praey swego praywiązania do ojczysny. Ży- 
wot te bardzo pouczająsy dla wszystkich. S. p. Jan 
w r. 1881 wziął udział w walce narodowej przeelw 
Rosji, następnie długie lata pracował jako nauczyciel 
w poznańskięm gimnazjum, a praca ta uznaną nawet 
została przes władze szkolne, które wynagrodziły go 
zaszeytnym tytułem profesora; pod koniec awogo 
nauerycielstwa mianowicie w r. 1871, zastępował 
długi ogas dyrektora gimnazjum. 

Obok tego wydał wiele cennyeh rezpraw dety- 
czących literatury i jęsyka naszego, i praeował także 
jakiś ozas na polu dziennikarskiem, to jest w Gase- 
cie W. Ks. Poznańskiego, nadto przez długie lata 
należał de dyrekcji „Pomocy naukowej imienia Mar- 
cinkowskiege* a od lat kllkunastu Towarzystwu te- 
mu przewodniczył, wreszcie przez kiłka lat był pre- 
zesem b. towarzystwa oświaty ludowej, a na wszyst- 
kieh tyeh stanewiskach był bardze gorliwym praco- 
wnikiem. Cześć jego pamięci I 


* Zmarli. W Kasimiereu w pew. Słupockim, 
(w Poznańskiem), zmarł ks. kanonik Florjan Willaat, 
proboszcz kazimierski, w 82 roku życia a w 57 re- 
ku kapłaństwa. 

W Warszawie umarli: Miehał Ferencowiez, 
artysta malarz, którego prace ed lat kilku stale po- 
mieszozały warszawskie wystawy artystyczne. Pe 
ukończeniu szkoły rysunkowej w Warszawie, młody 
adept sztuki kształcił się w Monachjum i Paryżu, 
pracując przeważnie w kierunku rodzajowym oraz 
malując z zamiłowaniem typy włościan. Ostatnie dwa 
nadesłano do salonu Krywałta płótna, wyebrażające 
„Mołodycę" i Huoułkę*, świadczyły o postępie arty- 
sty. — Zdzisław Okęcki, obywatel ziemski, zmarł 
w 47 r. życia. 

Kwiryn Cholewiński, właścieiel majątku Babiec, 
zmarł nagle onegdaj, 


* Z resursy urzędniczej. Szereg zabaw re- 
sursy, rozpocznie zabawa towarzyska s tańcami, któ- 
ra się odbędzie w lokalnościach resursy 26. paździer- 
nika br. Lista otwarta. 

* Z Izby sądowej. Z więzienia wypuszczono 
wozoraj na wolną stopę p. Franka, współpracownika 
Kurjera Lwowskiego, tudzież p. Pawlika i p. Sko- 
rodyńskiego, funkcjonarjusza „Proświty*, którzy po- 
zostają pod zarzutem $. 65 e (zbrodni zakłócenia 
spokojności publicznej). Piętnastoletnią pannę Masją 
Degen wypuszczono całkiem na wolność, zastanawia- 
jąo eo do- niej śledztwo. Sergiusza i Natalię Degen 
(starszą), narzeczoną Ukraińoa Arabażyna, postano- 
wiono wypuścić za kaucją. Zatrzymano tylko w wię- 
zieniu jeszeze pp. Kistjakowskiego i Marszyńskiego, 
akademików kijowskieh z tej samej sprawy. 

Ścigany listami gończemi w sprawie Wy- 
słoucha p. Józef Górrycki, aplikant Wydziału krajo- 
wego, zgłosił się sam temi dniami przez adwokata 
dr. Jekielesa do dyspozycji sądu kryminalnego. Try- 
buna? uchwalił pozostawić go na wolnej stopie za 
kaucją. , 

* Nowy gmach pocztowy poświęcił wezoraj 
ka. Józef Sylwester, proboszcz kościoła áw. Marji 
Magdaleny. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się w no- 
wym gmachu urzędowanie dyrekcji poczt. Urząd 
pocztowy przenosi się w tych dniach do nowego bu- 
dynku. 

* Samobójstwo akademika. Marjan Łopuszań- 
ski słuchacz 3 roku praw, liezący lat 20, rodem ze 
Sambora, syn tamtejazego dyrektora urzędów pomo- 
oniczych, odebrał sobie w sobotę o godz. 41/4 popo- 
łudniu życie wystrzałem z rewolworu. Śmierć nastą- 
piła natychmiast, strzał skierowany był w pierś. Nie- 
szezęśliwy młodzieniee odznaczał się niezwykłemi 
zdolnościami, Pozostawił on kilka listów do rodziny, 
kolegów i do profesora uniwersytetu, dr. Abrahama. 
Powodem rozpaczliwego czynu było Silne rezdraż- 
nienie nerwowe. Właśnie dziś miał on zdawać 
pierwszy egzamin państwowy. Zmarły mieszkał przy 
ulicy Akademickiej 1. 8, wraz z jednym ze swoich 
kolegów. Zwłoki odstawiono do głównego szpitala. 


* Dyrekcja policji we Lwewie przysłała de 
magistratu znaleziono w gmashu tutejszej dyrekcji 
peozt i telegrafów przy ulicy Sykstuskiej kwotę 57 
złr. po którą dotychczas nikt się nie zgłosił. W celu 
odebrania tej kwoty zechcą Się zgłosić interesowane 
streny w przeciągu dni 14 w I. departameneie ma- 
gistratu w godzinach urrędewych i udowodnić swoje 
prawo własneści. ” 

* Nadużywanie tytułu lekarza. Krakowski 
Preegląd lekarski donosi: „Niejaki p. Ozesław 
Ozyński, nauczyciel języka francuskiege, który pe- 
przednie ogłosił broszurę o kypnotyzmie i pedobno 
zajmował się hypnotyzowaniem, uzyskawszy dyplom 
honorowy doktera medycyny w Rzymie, ogłosił w 


W sobotę odbył 
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Czasie, że przeniósł uwoją „kancelarję* na ulicę 
Florjańską i zawiadomił „swoich zwolenników,” któ- 
* rzy żądali „wróżb“ e swojej przyszłości i badań e 
. stanie zdrowia, że „wróżyś* im nie będzie, „jeno 
rezpoznawać to, © 00 im chodzi.“ Ogłeszenie to pod- 
pisał swojem imieniem i nazwiskiem, mianując się 
„Dr. mod.“ Autora tego oryginalnego ogłoszenia za- 
wezwał natychmiast ficyk miejski dr. Buszek za po- 
średnictwem pelicji 1 zwrócił mu uwagę, że widział- 
by się zmuszonysi przesłać rzecz na dregę karao- 
* sądową, gdyby nie przestał nadużywać tytału, do 
C którego nie ma prawa, i nie zaniechał podobnych 
ogłoszeń. Rzecz jednak godna zastanowienia, że ped 
koniec XIX. wieku w stolicy zjednoczonych Włoch 
jakaś „Reale academia di medicina“ nie waha się 
nadawać ludziom nieznanym, nie mającym kwalifika- 
oji, dyplom doktorski medycyny !“ 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę 28. bm. © 
godz. Gtej wieczorem w lekalu Tewarzystwa. (Rynek 
80 I. piętro.) 

Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Tuszyń: 
skiego „O zaopatrzeniu miasta Krakowa w wodę.“ 

* W biurze kolei Karola Ludwika w hote- 
lu Georga zmieniono godziny urzędowe, i obsenie 
biuro to otwartem będzie eodziennie od godziny 9—1 
w psłudnie i od godziny 3—7 wieczorem. 


* FJgzamina klauzurowe i ustue w krakow- 
skiej komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na na- 
uczycieli w gimnazjach i szkałach realnych, rezpo- 
ezną się 21. listopada br. 

* Z Rady szkolnej krajowej. Przeniestono 
Eugenię Maeiszewskę i Emilią Burzycką, nauez. 
szkoły lud. w Wojniczu i Jakóba  Kobiałkiewioza, 
nauez. szkoły lud. męsk, w Tarnowie, w stały stan 
* spoczynku. Przeznaezono dr. Ignacego Petelenza dyr. 
gimn. w Samborze, na członka tamtejszej 6. k. Ra- 
dy szk. ekręg. Pornczono naukę rysunków w Sem. 
naucz. żeńsk. we Lwowie, Władysławie Geostyńskiej. 
Udóielono 15 nauczysielom, biorącym udział w pig- 
eiomiesięcznym kursie rysunków w szkole przemy- 
ałowej w Krakowie, urlopu od 15. października br. 
począwszy. Zezwolono prof. szkoły realnej we Lwo- 
wie, Józefowi Svleskiemu, ebjąć dyrekcją miejskiej 
azkoły przemysłowo-handlowej. Przeniasiono suplenta 
Szezepana Królikowskiego, z Jarosławia do IL. gimn. 
we Lwowie. Peruozono Augustowi Broeazniewskiemu 
naukę języka francuskiego w szkole realnej i w gi: 
mnazjum w Stanisławowie. Żamianewane ks. Jakóba 
Szurleja, pomocnikiem katechety w gimnazjum rze- 
szowskiem. Pormczona Onufremu Geniowowi Baukę 
stenografii w azkole realnej i w gimn. św. Jacka w 
Krakowie, a Józefowi Griinbergowi naukę kaligrafii 
w gimn. w Stanisławowie. 


* W krakowskich szkołach ludowych mioj- 
skich liczba uczęszczających dziesi przekreczyła 5.000 
w bieżącym roku szkvlnym. Liczba ta nigdy joszeze 
tak wysoką nie była. Licząe na klasy, jest w tym 
_ reku więcej tam dzieci, o dwie klasy dzieweząt i je- 
< dną klasę chłopców. Rada szkelna okręgowa ma 
wielki kłopot z powedu braku sal na pomieszezenie 
liezby dzieci i nad sprawą tą obradować będzie na 
* majbliższem pesiedzeniu. 

* Ubezpieczenie rebotników. Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych wydało ped dniem 8. b. m. re- 
, akrypt de politycznych władz krajowych i instytncyj 
ubezpieczeń robotników w wypadkach nieszezęśliwych. 
> Pisme ministerjalne zawiera wskazówki so do decho- 
dzeń o wypadkach i przepisy o tabełach dla rent. 
Ped względem sposebu zestawienia relacyj dochodzeń, 

ils nie zachodzą kwestje polisyjno-sanitarne lub 
dowó-karne, rozróżniane być mają wypadki, w któ- 
h przewidziane być może trwałe i przemijające 
ciążemie inatytuoji ubezpieczeń. Do piezwazych wy- 
padków zaliezone ną takie, których następstwem mo- 
łe być śmierć lub tylka częściowa nieudolność do 
zarobkowanie. Ponieważ w wypadkach, gdzie idzie 
o trwałe obciążenie zakładu, wymaganą jest wielka 
śeisłość w doehodzeniu, peożądanem zatem jest, by je 
przedsiębrały organa polityszne pierwszej inatanoji 
„na miejscu wypadku. Gdy natomiast idzie o termin 
;nie dłużswy w niemożności zarobkowania, jak cztero- 
tygedniowy, wystarczą dochodzenia władz gminnych. 
We wazystkich wypadkach jednak nakazany jest 
pospiech. ! 

* Przepisy co do przymusowego noszenia uni- 
. formów przez urzędników podezas pełnienia służby, 
mają być również zastosewane do urzędników auto- 
nemiernych miast rządzących się własnym statutem, 
a urzędujących w zastępstwie starostw w tak na- 
zwanym poruczonym zakresie. 

* Zakład herbaciany dla biednych przy ulicy 
Sobieskiego 1. 22 otworzeny zostanie 22. bm. W za- 
kładzie tym otwartym codziennie od 7. rano de 9. 
wieczór, rozdaje się szklankę herbaty s cukrem i wię- 
| kszą bułkę po jednym cencie. 


* Opróżnione stypendjnm 800 zł. z fundacji 

» Rozalji i Karola Słapów, przeznaszone dla młodzień- 

sów, urodzonych w Wadowicach z rodziny mieszozań 

( kiej, rk. obrządku, uezęszczających do wyższej szko- 

| ły przemysłowej w Krakowie. Spokrewnieni z rodziną 

Słapów mają pierwszeństwo. Podawać do 15. listopa- 
da br. do Wydziału krajowego. 

* Konkurs. Wskutek dozwolonego powiększenia 
sił w prokuratocji skarbu — rozpisany sostał pod d. 
12. października r. b. konkurs na 1 posadę radcy, 
2 posady sekretarzy, 5 posad adjunktów i 6 posad 
koneepistów, oraz 2% posady oficjalistów i 8 posady 
kancelistów. Termin konkursem oznaczony, upływa 
, Za 4 tygodnie. 


* Bzalkiercze reklamy. Na wniosek najwyż- 

, zej rady zdrowia, postanowił austr. minister spra- 

wiedliwości wcielić de nowego kodeksu karnego prze= 

pisy, zmierzające do zwalozenia szalbierczej reklamy 

„niektórych lekarzy i uniwersalnych środków le- 
ozniczych. 


* Noszenie broni palnej ma uledz utrudnie- 
niem. Na wniosek jednego z kodyfikatorów rząde- 
wysh małoletni będą mogli tylko w towarzystwie ro- 
dzieów uczęszczać na polowania. 


* Fałszywe 5-rublowe papierki. Ryżsk. 
Wiestn. donosi, że oprócz fałszywych 25-rublowych 
bankocetli, pojawiły się już w obiegu fałszywe 5-ru- 
blowe papierki nowego stempla. Falsyfikaty sklejane 
z dwóch kawałków zwykłego papieru, pomiędzy któ- 
remi poprzewlekano jedwabna nitki; znaki wedne 
podrobione oliwą. W ególe falsyfikaty przy bliższem 
obejrzeniu przedstawiają wiele niedokładności i łatwo 
mogą być ed prawdziwych odróżnione. Pomiędzy in- 
nemi na pierwszej stronie w wyrazie „Gosudarstwien- 
ayj“, eień około linii G. nie ma linii konturowej, 
niektóre litery w tekście są nierówne itp. 

* Opodatkowanie dzienników zagrani- 
eznych. Warssawski Dniewnik biorąc na uwagę 
znaczne Tozpowezeehnienie dzienników zagranicznych, 

| których prenumerata w Warszawie wraz z innemi 
miastami Królestwa Polskiego dosięga liczby 2.800 
egzemplarzy, stawia projekt obłożenia pism zagrani- 
ocznych opłatą w stosunku 1 kopiejki od arkusza druku. 


e Npadki. Komisarze cyrkułowi i naczelnik wy- 
działu śledczego w Warszawie, otrzymali polecenie 
wyszukania spadkobierców Kajetana Bożydara Podho- 
rodeńskiego. — Prokuraterja w Warszawie ogłasza 
e wakującym spadku po Aleksandrze Sztumerowej 
zm. w r. 1886. 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22. Października 1889. 


mema ma 


* Małżeństwa zesřańñeőów. W ros. ministerjum 
spraw weweętrznych peruszono kwestję pozwolenia na 
wstępowanie w związki małżeńskie przestępcom, ze- 
słanym na wyspę Saehalin, jeśli rodzina nie podąży 
za skazanym i bez formalnego rezwiązania poprze- 
dniego Ślubu. Środek ten ma na celu widoki kolo- 
nizacyjne. 

* Na posterunku. Przed kilku dniami zmarł 
nagle we Wiedniu na atak sercowy Wojciech Petri- 
cewiez kapitan 18. pp. 6. kompaji, która odbywała 
wartę w burgu. Śmierć zaskoczyła kapitana ubranego 
w pałny mundur w izbie służbowaj. Nieszozęśliwieo 
miał właśnie wejść w związki małżeńskie. 


< Atan pewietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
technieznej donosi 21. października: 

W ubiegłych dwórh dobach, licząc od 12. god. 
w południe dnia 19. bm. mieliśmy wiatr przeważnie 
poładniowy, stan nieba zmienny, a powietrze wil- 
gotne (830/, wilg. względ.) 

Średnia temperatura doby pierwszej była 8-80, 
drugiej 11*79C; najwyższa 154 © w niedzielę popo- 
łudniu, najniższa -|- 6:2% © w nocy z soboty na nie- 
dzielę. 

W obu dobach padał deszsz niewielki. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm. znejdo- 
wała się w Irlandji; zwyżka 770—765 w północznej 
Rosji. 

Stan barometrn zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziń o 9 rano 755 ram. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 21. października : 

Wiatr silniejszy nieco przeważnie z południowej 
strony, Średnia temperatura doby około 11:09 C, 
niebo przeważnie zachmurzune, lecz chwilami się wy- 
pogodzi, a powietrze wil¿otne (około 850/, wilg. 
wzgl.), deszcz, 

* Jutre, d. 22. października: św. Korduli P. 
— św. Jewłampia. 


— Król Portugalski Ludwik I. zmarł 19. 
bm. o godz. 11 przed południem po długiej chorebie 
w 52 r. życiu w Oaseaós, małej miejscowości poło- 
żonej w pobliżu Lizbony nad wybrzeżem morskiam. 

Ludwik I. panował od r. 1861, jako następca 
Don Pedra V. Za jego panowania dokonano wielu 
ważnych reform, jako ta: zniesienia kary śmierci, 
wszystkich majoratów i monopolu tyteniewego, ogło- 
gzono nowy kodeks cywilmy i zaprowadzono nowy pe- 
dział administracyjny całego kraju. 

Ludwik I. urodził się 1838 r., zaślubił 1862 
r. królowę Marję Pię, córkę Wiktora Emanuela. Je- 
ge następca i syn, Dom Carlos I. (Karol Ferdynand 
książę Braganzy) liezy obecnie 26 lat. Dotychczas 
był on pułkownikiem kawalerji portugalskiaj i kapi- 
tanem fregaty. D. 22. maja: 1888 zaślubił on Amalię, 
córkę księcia Paryża. Obecny następca tronu Ludwik 
Filip, książę Bsira urodził się 21. marca 1887. Król 
Don Carlos zasiadał w senacie portugalskim a w r. 
1887 podezas wyjazdu króla Ludwika za granicę, 
piastował godność wicekróla. Książę Amodeusz Aosta, 
szwagier zmarłego króla i księżna Aosta wyjechali 
z Monzy na pogrzeb króla portugalskiego. Wczoraj 
20. bm. przybyli do Genuy, zkąd okrętem udali się 
do Lizbony. Młodszy syn zmarłego króla, Alfons 
Henryk urodził się w r. 1865. 

Król Ludwik był prezesem akadamii umiejętno- 
ści w Lizbonie i oddawał się z zamiłowaniem lite- 
raturze. Przełożył on dziełu Szekspira na język por- 
tugalski. Napisa? także wiele oryginalnych dzieł a 
jako malarz-akwarelista zajmował wybitne stanowisko. 

W ostatnich latach swego życia pracował Lu- 
dwik I. wiele w sprawie rokowań co do teryterjum 
Conga I w kwestji uragulowsnia tej sprawy objawił 
on wiele zmysłu dyplomatycznego. Król Ludwik I. 
bawił w r. 1888 w Iszlu, gdzie był gościem cesarza 
Franciszka Józefa i wówczas vamianowany został wła- 
ścicielem 5 p. piechoty. 

Wszystkie pisma europejskie peświęcają zmar- 
łemu królowi bardzo sympatyczne nekrologi. Był on 
protektorem sztuki i umiejętności, dobrym, szlache- 
inym ezłowiekiem i uosobioną skromnością. Obj no- 
wy król Don Carlos był do niego podobnym! 


— Połknięte długi. Na Węgrzech w Maros- 
Vasarhely do zarządu hypoteeznego przyszła Juliauna 
Györffy, a gdy rozwarto księgę długów, nagle wyr- 
wała kartkę, na której uwieeznione były jej wierzy- 
talności i połknęła ją. Gdyby w ten sposób można 
było umarzać długi, niejedno, de najwykwiniejszej 
kuehni przyzwyczajone podniebienia z ogromnym ape- 
tytem pochłaniałoby kartki ksiąg hypoteeznych. 


— Na uroczystości weselne do Atan przybę- 
dzie 29 esób s rodzin książęcych. Dziś pojawił się 
dekret królewski mianujący oficerów, którzy przy kró- 
laah i książętach pełnió będą służbę. W tym celu 
śoiągnięto z całej Grecji wyższych oficerów. Parad 
wojskowych nie będzie, gdyż w Atenach i okolicy 
jest zaledwie 3500 żołnierzy. Pierwszą damę hono- 
rową przyszłej następczyni trenu zamianowaną zosta- 
ła córka bankiera Elisa Sontros. Król i następca 
tronu oczekiwać będą narzeczonej d. 25. bm. koło 
Kalamaki na parowau Misoulis. Książę Walii odje- 
dzie natychmiast po ślubie wraz ze synem do Egip- 
tu, żena jego, siostra króla greckiego, zabawi jeszeze 
dni kilka. Na ślub przybędą wszysey biskupi, w oza- 
sis uroczystości chóry odśpiewają pieśni bizantyjskie. 
W teatrze przedstawione będą: sztuka Eszylosa „Per- 
sowie" z muzyką ks. sasko-melniugeńskiego i Sofo- 
klesa „Philoktet* z muzyką Bendera. Majętny Grek 
aleksandryjski, Antoniades, ofiarował księżniczee Zo- 
fi przepyszny zbiór stereżytności egipskich, ceniony 
ga kilkakroć tysięcy złr. 

— Zamach. Z Ludwigsburga nadeszła dziś de- 
pesza, podłng której na następeę trona ks. Wilhelma 
wirtemberskiege dokonał 20. bm. zamach czeladnik 
siodlarski Herman Klaiber w czasie, gdy ks, Wil- 
helm jechał do kościoła Kleiber, znany fanstyk re- 
ligijny, Btrzelił z rewolweru do powozu, lecz strzał 
był ehybiony. Po wykonaniu zamachu miał on po- 
wiedzieć, że jest już ostatni czas, ażeby Wiriembergia 
stała się katolicką. 

— Z Petersburga donoszą 18. bm.: Prałat ka- 
pituły archikatedralnej mohylewskiej ks. Adolf Mar- 
tynow, został mianowany członkiem kelegium du- 
chownego katolickiego. 


— W Petersburgu odbywają się ciązle podróże 
balonowe w uelach naukowych i w formie ówiezeń 
wejenBych. Pedczas jednego z nadchodzących wzlotów 
mają byó wykonane próby z użyciem gpadochrenu, 
do którego umocowane będą ciężary. 

— Zderzenie poeiągów. W stanie Nebraska 
w Ameryce, w pobliżu Gibson, zderzyły się dwa po- 
ciągi osebewe, wskutek czego 50 osób zostało cię- 
żke rannych, 10 z nich już umarło. 

— Pod sąd wojenny w razie przytrzymania 
oddanych zostanie 164 osób, dawniej zamieszkałych 
w Warszawie, obecnie zaś niewiadomych z pobytu, 


które nie stawiły się do ówiczeń wojskowych w r. 
1887, 1888 i 1889. 


— Mistyka. Dzienniki donoszą, że w Szwajcacji 
na górze obok Loearno rozpoczęto budowę schroni- 
ska dła ludzi, którzy zdała od wrzawy światowej 
pragną obcować z postaciami zagrobowemi. Założy- 
cielami śą dr. Pioda, właściciel gruntu, prof. Thur- 
mann, dr. Hartmann i — gdzie nie ma kobiet? — 
hrabina Wachtmeister. Towarzystwo nosi nazwę „Fra- 
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ternitas“, 'a każdy jego ezłonek przódewszystkiem mu-ġ sąd honorowy jego pułku wytoczył przeciw 


si złożyć 500 franków, i to do nowego roku. 

— Hypnotyczne seansy. Na zjeździe przyrodni- 
ków i lekarzy w Petarsburgu pemiędzy innemi roz- 
patrzoną będzie kwestja ustanowienia przepisów, któ- 
re obowiązywać będą wszystkich urządzającyeh pu- 
bliczne seansy hkypnotyczna. Projekt tych przepisów 
epraeowało już kilku członków towarzystw lekarskich. 


es 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny. Dziś w poniedziałek 
„Hrabina Sarah* dramat w 5 aktach Ohneta. Pierw- 
szy występ panny Marji Pankiewieczównej, artystki 
soony poznańskiej. — We wtorek „Gonitwa za szozę- 
ściem* operetka w 4 aktach Suppego. — We środę 
po raz pierwszy „Wesele landszturmisty" kemedja 
w 4 aktach według Daru i Chivota, przerobił Jan 
Jakubowski. We czwartek premiera „Kapitan 
Fracassa“ operetka w 3 aktach. 


— Marcelina SBombrich-Koehańska 
rozpoczęła w ubiegłą Średę swoje występy we Frank- 
fareie nad Menem. Przyjęcie artystki było nadzwy- 
azaj gorące. 


— Opis omantarzy lwowskieh. P. Cio- 
sielski zapowiada wydawnietwo działa p. t. „Pemni- 
kowe rysy z cmentarzy lwowskich“. Dziełke powyż- 
sze zawierać będzie następująca działy: I. Sukio ħi- 
atoryczny, obszar i połeżenie emeniarzy. II. Ich oha- 
rakter. III. Trzy pomniki charakterystyeżne. IV. Sym- 
boliszne figury: Beleści, żalu, smutku. V. Symboli- 
czne figury : Pocieszenia, modlitwy, nkojenia , mysta- 
rje. VI. Symbole cnót teologicznych i obyczajowych. 


Matki Boskiej, posągi świętych. Genjusze. VIII. Naj- 
starsze pemniki, portrety, języki i symbole ze świata 
animalnego. IX. Grobowee i pomniki architektoniczno. 
X. Kaplice. XI. Nagrobki sławnych ludzi. XU. Lu- 
dzie sławni bez nagrobków. XID. Nagrobki wojsko- 
wych polskich. XIV. Nagrobki wojskowych austrja- 
ekieh. XVI. Poezja w wierszach naukowych. 

Wydawnictwa zaleca się niską ceną, która (do- 
póki trwa prenumerata) wynosi 50 aś, Prenumeratę 
można wnosić w handlu p. Zborowieza ul. Sobie- 
skiego 1. 2. 

— „Markgraf Waldemar,* nowa tragedja 
Wilibranda została przedstawiona w berlińskim tea- 
trze („Berliner Teather“). Autora kilkakrotnie wywo- 
ływane. Na przedstawieniu był ebecnym cesarz Wil- 
helm, który dłuższy cezas rozmawiał z dyrektorem 
Barnayem. 


Nowe źródła nafty Tygodnik kołomyjski 
O własnych siłach douosi ze Słobody rungurskiej : 
„W najnowszym szybia Amerykanów na terenie 
Nr. 58 przypływ ropy utrwalił się na 80 beczek 
dziennie. Biorąc pod uwagę stałą wydatność szy- 
bu Nr. 52 w tymże terenie, która wynosi 50 
baryłsk na dobę. jako też innych szybów, dawniej 
już wywierconych i reasumując przytem pewne 
szanse powodzenia w dwóch nowo zakładających 
się tamże szybach, z prawdziwą przykrością przy- 


chodzi nam zrobić słuszny zarzut tak zwanej | dwika, 


„Spółce kameralnej“ iż teren ten, to prawdziwe 
złote jabłko Słobody, rozmyślnie zaprzepaściła. 
W szybie „Otto“ dotarto w bardzo trudnych 
pokładach pod nmiejętnem kierownictwem p. W. 
i Straszewskiego do głębokości 225 mtr. lecz na- 
der twardy kamień uniemożliwia szybkie postępy 
w robotach. — Ogół tutejszych 
z niemałą gorączką oczekuje rezultatu w tym 
szybie, od niego to bowiem w pierwszym rzędzie 
zawisła przyszłość Słobody wobec zawojowania 
tejże przez obcokrajowców! Szyb Kiihnela (akord 
Samla) został po kilkudniowych wysileniaeh od- 
EE 09 4 a głębokość obecna sięga 180 me- 
trów*. 


Zjazd ziemian. Pomiędzy 10. a 20. lutego 
1890 r. odbędzie się w Kijowie zjazd ziemian 
z gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, czerni- 
howskiej, połtawskiej i charkowskiej. Zjazd obra- 
dować będzie nad sprawami następującemi: a) 
wybór rodzaju i odmiany ziarna, odpowiadają- 
cego warunkom gruntu, klimatu i sprzedaży; 
b) obniżenie kosztów mechanicznsj uprawy 
gruntu; e) racjonalna kultura gruntu pod upra- 
wą zboża kłosowego; d) obniżenie kosztów żniw 
i młoeki; e) racjonalne przechowywanie zapasów 
zboża; f) znaczenie stopnia produkcyjności zie- 
mi w połączeniu z obniżeniem kosztów produkcji 
ziarna; g) stosunek przestrzeni, zajętej pod 
uprawę roślin kłosowych do przestrzeni, na któ- 
frych uprawiane są inne gatunki roślin; h) wy- 
sokość kapitału obrotowego na dziesięcinę ziemi; 
i) znaczenie środków. dążących do obniżenia ko- 
sztów produkcji zbóż, jako mających podnieść 
gospodarstwa w gub. kijowskiej, podolskiej, wo- 
łyńskiej, ezernihowskiej, pełtawskiej i ehar- 
kowskiej. 

Referaty przeznaczone do odczytania na 
zjeździe, należy nadsyłać do rady Towarzystwa 
rolniczego w Kijowie najpóźniej do dnia 1. sty- 
cznia 1890 r. 
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Złoczów d. 21. października 
w nocy umarł w Olejowie hr. Kazimierz W o- 
dzieki, były poseł na sejm i do rady pań- 
stwa, znakomity przyrodnik i pisarz. 

Wiedeń d. 21. października. Minister 
handlu Bacqushem zakłada nową linię kole- 
jową między Wiedniem a Pesztem, która się 
pocznie od Altenburga i ma bezpośrednio po- 
łączyć koleje państwowe austrjackie z wę- 
gierskiemi. We Węgrzech poczęło się już 
trasowanie. 

Wiedeń d. 21. października. Według 


| ionięcień z Bukaresztu, ma Rumunia być 


skłonną, za ustępstwa w sprawie importu by- 
dła, zboża i produktów surowych do Austro- 
Węgier (o co się właściwie dawne rokowania 


| zawsze rozbijały), nadać Austro- Węgrom nie- 


tylko prawa państw najwyżej faworyzowanych, 
ale poczynić specjalne ustępstwa taryfowe. 
Praga d. 21. października. Minister 
sprawiedliwości hr. Schönborn dał prezesowi 
rozwiązanej czytelni akademickiej, dr. Gro- 
szowi, który jest praktykantem sądowym, 
upomnienie, ponieważ się jego postępywanie 
przy wysłaniu adresu do studentów paryskich 
z jego przysięgą służbową nie zgadza. Ponie- 


Tlen y „samiy Narodowej“ | 


Dziś | 


Pomniki na Stryjskiem i Gródeckiem. VII. Statny Lutz spełnił pierwsze przyrzeczenie, 


piech aa >: 
|macja oznajmia w końcu, że ministrowie po- 


przemysłowców | zostają na swych stanowiskach. 


niemu postępowanie. 


Linc d. 21. października. Wczoraj od- 
był się tu zjazd klerykalnych posłów sale- 
burskich z górno-austrjackimi. 

Peszt d. 21. października, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu liberalnego (rządo- 
wego) minister honwedów Fejervary naszkieo- 
wał treść odpowiedzi na interpelację w spra- 
wie zajścia z czarno-żółtą chorągwią w Mo- 
norze. Minister oświadczył, że regulamin 
służbowy honwedów (obrony krajowej) musi 
być analogiczny z regulaminem wspólnej 
armii. 

Ponieważ zaś ten regulamin wykazuje 
dziesięć różnych chorągwi sygnałowanych, a 
między temi jako sygnał komendanta czarno- 
żółtą chorągiew, przeto ehorągiew ta jest ta- 
kże sygnałem honwedów. Nikt nie myśli na- 
wet o naruszeniu praw i uczuć narodu wę- 
gierskiego, o czem teraz właśnie mógł się 
każdy przekonać. 

Berlin d. 21. października. Hr. Kal- 
noky był zaproszony do Friedrichsruhe jeszcze 
podczas wizyty cesarza austrjackiego, i miał 
przybyć około 8 bm., ale przeszkodziła temu 
wizyta carska. Crispi przybędzie dopiero po 
odjeździe hr. Kalnokiego. 


Monachium d. 21. 
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października. 


dane biskupom na ich memorjał, — nauka re- | 


ligii będzie przedmiotem tak ustnego jak i 
pisemnego egzaminu dojrzałości. 


Paryż d. 21. października. (Carewicz 
następca ma tu przybyć po ateńskich uroczy- 
stościach weselnych. Rząd ma czterem bisku- 
pom zamknąć pensje za ich postępowanie 
podczas wyborów. Strejk robotników w kopal- 
niach węgla w północnej Francji skończony 
podwyższeniem płacy robotnikom o 10 pre. 


Petersburg d. 21. października. (a- 
rewicz następca, który już onegdaj przy- 
był do Aten, zabawi tam aż do czasu, gdy 
cesarz niemiecki Konstantynopol opuści, po- 
czem także się uda do Konstantynopola. 


Petersburg d. 21. października. We- 
dług wykazu najw. kontroli państwa, zwyżka 
w dochodach za rok finansowy 1888, wynosi 
13,413.000 rubli wobec wydatków prelimino- 
wanych na 34,171.000 rubli. 


Lizbona d. 21. października. Król 
Carlos wydał proklamację, w której oświad- 
cza, Że zachowa wiernie konstytucję kra- 
ju, a starać się będzie o rozwój potęgi i po- 
myślności Portugalii i o przywiązanie narodu, 
wstępując w Ślady zmarłego ojca, króla Lu- 


Monarcha ślubuje dalej pozostać wier- 
nym rzymsko-katolickiemu kościołowi i utrzy- 
mać nietykalność państwa, oraz wykonywać 
ustawy w dnchu konstytucji narodu. Prokla- 


Wenecja d. 21. października. Mimo 
zaprzeczeń, zapewniają tu stanowczo, Że irre- 
dentyści na serjo zamierzyli wtargnąć do 
Istrji, i dlatego rząd włoski wyprawił kilka 
krążowców na wody Adrjatyku. 

Sofia dnia 21. października. Stambu- 
łow, jako rejent, zwołał sobranie na 27. bm. 


Wiedeń dni» 21. październ. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 30712'. Akcje alpejskie 


Towarz. górniczego 93-—. Akcje węgierskie Banka |% 


kredytowego 31875. Akcje Banku znglo-asstrjac- 
kiego 144'10. Akcja Uvionbksnku 244'20. Akcję ko- 
lei Farala Ludwika 19275. Akcje kolei Północnej 


26050. Akoje kolei Południowej (Loubardy) 126-—. ||] 


Afeje kekki Alfóldzkiej — -. Akcje kolei Państwo- 
wej 23650. Akcje kolei Lwows*%e - Ozen. 236 75 
Akcje kolei węg. vółnoenc-waahodniej 189 75. Losy 
komavnżlns wiedeńskia 144*—. Akcje Tow, tureckiego 
12250. Galio. oblig. indamniz. 104—-, Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 224'—, Losy re- 
gulacji Cisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
mych 255'80 Akcja Bankrazainu 116.60. 
rabol papierowy 12850. Losy prem, węg. —'—. 

43/190/, renta wspólna —'—, 50, renta austr. 
papier. — —. 50/9 rania austr. złota -—*—, Ren- 


ta 40/, węg. złota 10065. 5o/, renta węg. papiero- | 
wa 96'80. Napoleondory ——, Marki niem. — —, 
wiadomości giłałiew u. 
Jiwow, dnia 21. października. (Z Izby handlowej.) 
X. Akcjs za sztuką. 
płacą adala 
Eoiej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 191'50 194'50 
Kolaj Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.%, 23425 23725 
Ranka hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 27950 28350 
Sanka kredyt, galiozjakiego po 300 zł. w.a. —— 216— 
M. Liety zastawne zm 100 złr. 
Ksi hipotecznego galieyjsziego 6%, . . —— — 
, 59/4 . ' 100.15 101-15 
| i A gal. 5%, wyi. 10%/, p: 10325 30425 
Cankan keajowego 4*/4*/, lan, w 513. . . 9750 98:50 
towarzystwa krad. galio. siom. 50/, 100'50 10150 
s kredyt. gal. ziom. t +. « 96—  97— 
a kred. gal ziem. 50/, los. w 371. 100-50 10150 
s krad. g. ziem. 40/, !os. w 411/,1. 93:80 9480 
- kredytowago gal. siem. 4:/40/, 
los W BAL. « + + « » - . 98.65 9965; 
` krad. gal, siem. 4/, los. w561. 9280 9880 
Mi. Listy dłużne na 100 sł. 
Gel. Z. kred. włose. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 54—  57— 
Ga. Z. kred. włośc. (d. 57/0) 24 oo « | . 46— 49- 
Ogbin. roln. kredyt. zakł. dle dal. i Buk. 
G loa. w 15 lat - « . 2 s -  —— ~- 
IV. Obligi za 100 sł. 
iudemnisacyjne galieyj. 5°fe m. k. . . .104— 105— 
Galio. funduszu propinaeyjnego 4°/, . 9'— 92— 
Kam. banku krajowego 5"|ę w. a. 1. em. . 100:50 10150 
Fożyczka krajowa z r. 1878 60/, w. a. . . 108:60 104:60 
Pożyczka krajowa 1888 43/,0/, . . . . . 96:50 97-50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . « es » . >» 24— 26— 
Losy miasta Stanisławowa . . » - . . ——  88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . « o « . » » « « 5-56 666 
Duvat cesarski . -so eso . 564 574 
Napoleondor . .« - « « © e s 4 » + 945 955 
Półimperjał rosyjski . - + « es. 970 9-80 
Rubel rosyjski srebrny . - « o . + « 180 140 
Buhel rosyjski papierowy - - - . » . ak 1:24*/ą 
100 marek niemieckich. « « e . > » «: 59 5930 
Srebro ze 100 złr. .. a co es + + o =| — - 

' e&e è 2 o a » —— 
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— — Į porę "oong od godziny 6 wieczór do 6 m. 59 


ABA e -umaana A | M m NN w 


Przyjeci:»li de Lwowa 


dnia 21. października 1889: 


Hotel Zora. A. Myałowski z ZubrzeB. A. kr. Ce- 
tner z Podkamienia. E. hr. Lippe ze Złoczowa. A. My- 
stowski z Korepea. A. Leszczyński z Zabłecia. M. hr. 
Komorowski z Glinny. M. Zaleski z Podola ros. Bt. dr. 
Glogier z Tarnopala. A. Trzesieski z @orlie. M. Behe- 
renberg ze ZłoGzowa. 

Hotel Langa A. Michalewski z Tarnowa. J. 
lunczakiewioz x Przemyśla. E. Basch, F. Stan, E. 
i L. Chigea z Wiednia. A. Bartel z Hamburga. J. Low 
z Bingen nad Renem. B. Bieklucki s Krakowa. N. Miku- 
siewiez z Bochni. J. Terlecki z Brodów. 

Hotel Angielski. K. Lipiński z Banoka. A. Lippo- 
man z Krakowa. W. Patraszewski z Tarnopola. A. Do- 
brzyńsli x Truskawea. S$. Umiński z Leszezawy. L. Bohe- 
rante g Bochni. M. Zieliński z Worobijówki. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis 
fi. 11.65 per Meter — glatt und gemustert (ea 180 
versch. Qual.) versendet roben- und sttckweiss porte 
und zollfrei das Fabrik - Depot 6. Henneberg (k. und k. 
Hoflief.) Zlirich. Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach : 


płuc, gardła i nosa 
ordynuje od 3—5 
plac Marjacki S. 


Substytut notarjalny 


i pisarz rutynowany 


278 


| znajdą zaraz pomieszczenie w biurze 


notarjalnem w Bieczu. 


Dr. Ziembicki 


prymarjusz szpitala krajowego 
operator, 291 
powrócił i ordynuje jak poprzednio 
przy ulicy Trzeciego Maja 5. 


Dr. Karol Wurst 


c. k. notarjusz we Lwowie 
urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod I. 2 
(róg ulicy Jagiellońskiej i Karola Ludwika 

dawniej dom Steiftów). 281 


288 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 274 


Zakład || Lwów, 
fotograficzny 1: Hennera Akademicka 18, 


Kupuję i sprzedaję 
wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań- 
stwowe, akeje, prjorytety, listy zastawne, 
losy, monety it. d. po najprzystępniejszych eo- 
nach. — Zlecenia dla e. k. giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez- 
zwłocznie i sumieunie. Premesy do wszystkich 
ciągnień. Łosy także na małe spłaty miesięczne. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1*70, na prowincji kt. 1-80. 


o" 


Noay zakład kąpiolowy Św. AMY | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. ; $ 
Osobny odział dla pań | osobny dla mężczyza. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Setki tysięcy lndzi nie stać na to, aby 
przy lada Colegliwości, a choćby i w dokuczli- 
wem cierpieniu przeprowadzić mogli racjonalną 
kurację. Bywa to tylko udziałem zamożnych — 
biedacy zaś poprzestawać muszą na zwykłych 
środkach domowych i niemi ratować się jak mo- 
Rosyjski | gą, dlatego też należałoby zwrócić najpilniejszą 


uwagę na wszystkie te bezwartościowe przetwo= 
ry, napoje i proszki, które dużo kosztują pienię- 
dzy a bywają zupełnie bezużyteczne. Dzieje się 


to najczęściej w cierpieniach hemoroidalnych, 
zaburzeniach trawienia, chorobach żołądka, ki- 
szek, wątroby itp., w których to chorobaeh naj- 
skuteczniejszemi okazały się wedle orzeczenia 
największych powag lekarskich szwajcarskie 
pigułki aptekarza Rich. Brandta. Należy 
tylko zwracać uwagę, czy pigułki te są prawdzi- 
we, a unikać podrabianych. 
Pociągi kolejowe. 
Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 
Ei pt 3 4 Pociąg Ed ż 
_ De Lwewa przychodzą: AGM AŻ w H! 
Z Krakowa i « «2 40%. 4:u8] 5560| 0-28 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 376 | rs| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08/10 —|2'38) 8| 6:22 
Z Buczawy, Czerniowiec, Husia- si p 
tyna i Stanisławowa . . . | 805| 2— 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3-36 
Z Suchej, Chyr. Ław.i Stryja 8-26 
Z Pesztu, Kawoeznego, Chy- 
rowe , Husiatyna, Ntanisła- 
wowa, i Stryja : 12:08 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 5-58 
Z Rawy we wtorak i piątek . 10-10 
Zs Lwowa Gdohodzą : 
Do Krakowa - z 2284-26) 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . e. 4:11 9.52|3|10':35 
Do Podwołoczysk z Podzamocza | %22) 7*— |10'23|E|L1-08 
De Suczawy, Czeruiowiec, tz- ną 
nisławowa i Husiatyna 9'16/10:13 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Nuczawy sase. 4+25 
Do Stryja, Btanisławowa, Hu- 
siatyna, Chkyrowa i Buchej 8:45 
Bo Btryja, Chyr. Ław. i Suchej 10:20 5 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pess- 
tu, Chyrows, Stróża 5'50 
Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
Do Rawy we wtorek 501 
2 „ w piatek . 2:44. 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liexbaml, oznaczają 


rane" 


- 


= 


é GAZETA NARODOWA z. Wtorku dnia 22. Października 1889 Nr. 244. 


DROBNE OGŁO SZENIA 
po cencie od wyrazu. 


SA RAE M ET A W z e 
6 4 pokoje 2 przynsleżnościami. 

uh Pomieszkania kawalerskie. 
Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownięą wy- 
najrauje zarząd realności Emila Berta- 
wmiliana Brajera, Brejerowska 10, w go- 
dzinach od 9—1 i 3—6. 130 


Ge un nai B= 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


Mydło. ....... „. Aug Violettes de Parmo 


Pikante Lecture |! 
Messalinen Berlins . . . Mk. 3,— 
Heptameron, iiluttrirt (esnfine. 
gew. . . z% eù. 
Ohne Foigenblatt ven H Hil- 
debrandt . . . . . Mk. 2,— 
i A. Gugl, Die Sünderinnen des 
#87 Hochlandes, aue Kärn- 
tens Paradies . . . Mk. 1.50 


Versandt geggn Nachnahme oder Einsendung dea 
Betrages. -— Illnatr. Kntalog gratia und franko 


EI” O L Ee MA, 


r 
wychowana w Paryżu, która pròez języków udziela wyższej muzyki 
śpiewu irysunków, poszukuje umieszezenia przez Biuro Stowarzyszenia 


nauczyciel.k, Kraków, Fraueixxkańska 1. 975 


Wskutek zredukowania stada chowu koni w dobrach JW. 
hr. Baworowskiego, jest do sprzedania 12 klacz odstawionych i 
10 klaczek po 4 i 3 lat, które będą przez dobrowolną licytację 


WR — —— RE- aa 


“iG 


A 
| 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek l. 88. 
a a 
Z ATENE TE'A PARE, TEK CH DEM 


najlepszy złr. 15, Palto zimowe złr. 17, Spodnie cie- 
płe złr. 4, Surdut wizytowy złr. 18. 


Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu. 


SKŁADY: Lwów Te.tralns 1, Kraków Grodska 9, Czerniowee Rynek, 
Opawa Wyłssy Byrek, Bielsk uliea główna, tudzież 
Przemyśl, Tarnow, Pilzno. 958 


x EE JEM WGRA 2 | 


ed roku 1867 


sprzedane w dniu 28. b. m. w Kopyczyńcach. tama da chatek Aux Violettes do Parmo I = 1 R- Jacobsthal, beenie. BODIN oso. di. | 
J, 4 7, n a] Woda tualotowa. . Aux Vielettos do Parmo E l zav ieiki 
"e : i > Pomada. 111122 Aux Violettes de Parmo Lukiery, pekosty, farby i przyrządy 
E ptr ya gim rt aiie e | Olejek. „...... „Mus Violettesdo Purmo |] C «o lakierowania, malowania i po- 
s ą a = a Puder ryżowy... imie pr i p il - reina do E 
>09 o 47 | o aN chu a 7- 
Towarów bławatnych i Płócien ESTERY A wti. n auat | ASS [0 MASATU es aaran fe 
j ETEEN GRĘ MS ZŁ E RZ CERA A teryj, farby drukarskie, litografi- 
hiami i Aawi S aliżHiz p Adi: KARE CR a eA 
p | ; $ go = 3 5 i EE EA 53 s To BIURO DZIENNIKÓ malowania, rysowania i pisania. 
i) 3 i dd ag E EU i | zA g= Józefa H an ke 0 Artykuły techniczne, budowlane, bro- 
j 2 LE El j i ea i 3 SE : k 3 š Lwów, ulica Karola a ek g R Men, gorzelniane i piwniczne. 
| i śą EF k 5 przyjmuje 863 rtykały toaletewe, do prania, ozy- 
we Lwowie, rynek 1. 32 2 bg SĘ aż > ie? T. 5 z A Gul i 048 we Liwowie szczenia itp. i wszelkie inne w ra 
y. sgis "BA 333 gz ŻĘ przeupratąę 1 ogioszenia Rynek liczba 38. Łdym domu niezbędne 
otrzymał już na sezon Jesienny AB AaS © = 5 E pe oryglnainyeh sgait redak atinga de Artykuły chirurgiczne j 
< żeń,$ . a 5 2 peszystkieh dzienników @atoge áwi-ta. Lampy błyskawiczne patentu „M. 
najmodniejsze materje wełniane „SB EEC 157 od WARS LR: ( mpy błyskawiczne patonta , 
7 — mak. ci - Materjały i chemikalie. 950 
166 we wszystkich możliwych gatunkach. 3 TE © na W. w lz «ww Wysyła na żądanie gratie i frameo 
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Kajwyàisze odznaczenia na piorwsaych wystawach światowych 


Company 
EKSTRAKT MIĘSNY. 


YŻ 


tj Vre i wuwia nkówd głowny ky uingócyn P. i. Bid 
E | u wszystkiek uptokarzy, iryzyarów 
j|| resgeazynach perfum. 
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Główne składy u Ch. Grosenass 1 Spółka 


wytwerzone ze śródeł soli Vichy. Prey- 
jemnege smaku e niesawodnym skutku 
przeciw kwasem i upośledzonemu trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Karol Borck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, | 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier: 


X <irautaeod jog; ugor vo woLMozerky qosa 
24 -aim4m qoltymao;U vu F]tozawuzpo ossz ka feoj 


HE Srna Oha FAT, Foteyzanie Perfum 
„PARYŻ, Uljen de la Paiz, 9, PARYŚ 


Zarząd dóbr Knihynicze 


poszukuje nisżouatego ekonoma dla mniejszego folwarku z go- 
spodarstwem połączone jest także zastępstwo obszaru dworskiego. | 


kelascha, E. Mendreehowitz i Goldbauma 
i Wawierskiego. 285 


Odpisy świadestw proszę adresować na pocztę w miejscu, niou- Si SEELE ERER AO EA WOJNA RUROPEJSKA 
względnione podania zostaną bez odpowiedzi. 908] 906 majnowaza 
| PIAN TRNATOWICZ Hena rowanzyska 


W największym wyborze i najtańsze 31 poleon -~ do nabycia 
najprzedniejsse perfamy I wody toaletowe, we wszystkich plerwszorzędnych 
odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, HANDLACH. 


WIENCE GROBOWE p] nonscjzo ekstrakty poczwórne 
976 


mianewieie: je | 

(Lohse's Extraits quadruples) i Perfum : am, Mekap różaną, wasdaw keonwaliawą, Ś m 

z kwiatów Lokse' go Maiglóchchon 592 GINĄ Bouquet, maA tr a lep. Piakoaikt OB 40 IB ot 1 RUBY T L | W 0 W | C A 

Lohse go Heliotrop biały Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. najlepsza, 12-letni 
sztucznie zasuszanyoh, sztuka od 50 ot. do 4 zł. Lohse'go Lilia złota Woda lwowska, oe wsnaun I paszakiwana dla swe- 2 litr ni % od każde; s t 
z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, Nowość!! Lohse'go WODA hiszpańska. Nowość!! DA iiite sapacha, do krapianit mkien onenak Sii r WE Ks r y ANY PO, ej pocaty 
sztuka od 1 do 15 złr. Gustaw Lohse 46 Jagor-Strasse Berlin Flakonik maicjszy 80 ot., wię ia A REJ RAA alapana W beczkch od 60 litrów odpo- 
metalowe, sztuka od 2 do 25 złr. nadworny parfumer. Woda WALCZE LA kwiatawym zapachem. Fiakonik majaj- wiedni opust, 
polna moz yi ml uh a ptasim] rody Joconiowa savija 1 wota lemsatoweam: JJ] Gorzelnia Edw. Hoch 
Handel Kwiatów l lenie w aan wrejege prayjemmnogo zapachu. ka Desinie (Kroacja). 


RODOOOG OOCXXKXIE i +> + $ + + $$ ©) nkon 50, 70, 90 ot., sir. 1. 


z z > ; To przednie | uajprzedniejsne, Flakoniki po 
J 3 S ta C hi @ W l C 7 aN > Fabryka świec woskowych i blichowania wosku  %g Wody kolońskie 5:115" o s; C0, 00, 30,1 ste. 1.0. 
MA Nabyć mot LWOWIE w sklepach własnych ul. Koporni- 
| X Fryderyka Schubutha | 4 i 8, [lea Hlliska ré Wałowej. W KRAKOWIE: Sdkiaj: 
+ 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 


XXY 4 


Fosyłki na prowineję uskuteczniają się odwratną poexią. i we Lwowie, Rynek I. 45 r, nice 1. 20; m Cz pok łęc Rynek L 2; | 
E> polscz nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących S ana pe AEn a E AE ae A ONSAS a RAEE F 
i + dotąd najpiękniejszą 1 najtrwalszą 
a z z |. EERZĘSTO mJ 
IS masę do zapuszczania podłogi z SiE 
kS ELANDE j’: w piąciu kolorach : Nr. O bista — Nr. 1 jaane-żółta — Nr. 2 jasionowa, BM m= E S jg Ea ay A BLE- 
. a Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 maboniowa. 55 


pr UWAGA. W astatnieh ezasash namneżyłe się mnóstwo liehyeh 
i R Ś iSe nańladownietw mojej masy do pedłogi, które są w eenie wprawdzio niż- 


Towarzystwa ubezpieczeń na życHe 


OOOO 


"= k PA szaj, leer też i zupełnie nie do użycia; Przez scan więe BIE nis g 
we L1WOWIG b s, kupnem takowyeh. Cenniki pue = Ar , 0 $ "w Sranach. Zjednoczony ohb. 
poleca : s PPF: R Pat Rz Bi . 
7 ; z RA iuro we Lwowie ulica Wałowa 23. 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty < |zzzzzEEE TEEN ZO aa E EE a 
A D 5 Frj Yig 
ik kilo Ea an ma a 3 złr. P I Be < Ph Stan mbezpieczeń z końcem reku 1888 złr. 1.378,040.815 
NEE A A 6 14 Jire] S z Majątek Towarzyst.:a wo a w 287,607.305 
1/3 Imperial . . . e « « s A a b | c” = 3 U'K Nowe w r. 1888 zawarte układy m  884,838.837 
4 „ Beuchong w oryginaln, paczkach » 4 SI N > < k Fug Rezerwa zysków po 4°/, obliezona  — „ 61,886.788 : 
a Maed TE AA E POW OE pg DYR Ją 
f z ) 5 i 1 4 sku. a 
"a + eiast angielskich do herbaty . . n 1:20 JR = br kł”d: Polies Nr. 8787 Bata IEEE 1859 była ukł. dom a adek śmierci i dożycia pe laty 
S (OGG KZK WYR YZ TEZY e 2 EE > © pu 15 na 1000 dolarów z Pai pry dol. 66'02. Po 1b latach i zapłaceniu premji 990:80 dol miał ubezpieczony 
e Ta =" SH TE wziąść gotówką dol. 1426 61 tak, iż był przez 16 lat ubezpieczony i darmo odebrał ewój A E 4:/,9/5 
© m e albo mógł swoją policę mu 1000 dol, zamienić na pełno wpłaconą policę na dol. 8877, tak iż każde 1 dol. ko- 
a taj | sztowały go 225 dol. 
= H3 — 
Z oes. król. g uprz. fabryki srd S TN E SB aś 
d 3 ca = = © 
we Freiwaldan CIE ER. 2 CHUROER IR einem Janre 
ces. król. dostaweów dla austro- węgierskiego dworu 810 i 


hievon schon 
umi 2. November 1 Haupttreffer 100.000 Lire Gold. 


am 14. November 1 Haupttreffer 100.000 Frances Gold. 3 di 


Farby do malowań na poreelanie 


r LJ a 
i à „|Forby akwarelowe w gaziezkach 
J J n gg w laseczkach „ w Hścikuch i rozpuszezone 


PA P w tabliezkach „n Ww tubkach 


R » ki Ch tki $ x ki s 7 wilgotne w tubkach|Przyrządy do tego malowania. 
ęczni l, US l, CIETKI z, oa CA Roit. mat oai Die grösste Gewinnstehunce bietet die naehstehende von uus arrangirto Losgruppe : 
m O) b. j r eħhiúsk ki (arby motaiiezńe 40 malowania na EO ray 
i wszelkie lniane wyroby je waj 6%; A PŚ Ka 4 wkramiele i jedwabiu | 7 Ein Ein 30/, 100 Franes Ein 10 Franca 1 Gutes Hors- 
j j ha Farby akwarelowe w eleg. kasetkach |F"rby W proszku, w lseikach 1 síolkae al. p p » - 
poleca najtaniej handal - SANARE E i ANAT tabliezkkel: ital. Kreuzlos| Serbenlos Dombaulos |1 serb. Staatslos| (Jósziv)-Los 


Płótno i papier (Kalka do kopiowania 
Wzorki do malowań. 
Farby olejne w tubkach 


m ” w kompletnych kasetkach 
sare LUFOW ie. Pędzle, palety drewniane 


r m 
kamby do chromofotografii Am 2. November | Am 14. November 


Lire 100.000 Gold. | Eres. 100.000 Gold. Am 1. Mirz 
a ——— | Am 14. Jlinner Gulden 20.000 6. W. 
Am 1. Februar Fres. 100.000 Gold. 


Am 14. Jänner 


Fros. 100.000 Gold. Am 15. Februar 


rodki do tego malowania Guidea 15.000 5. W. 


Pędzle i palety. 


Stalugi, kije malurskie Liro 50.000 Gold. Am 14, März Am 18. Mai Am 15. Juni 
Spaehtle, koneweezki, półtna malarskie|Furby do tak zwan. „Spitzmalerei* Am 1. Mai Fres. 100.000 Gold Fros. 300.000 Gold. 


Gulden 10.000 5. W. 
Papier, kartony i deszezułki do malo- 
wań olejnych k cx Z MAN EZ 
Werniksy, olejki 1 różne środki do ma- 
lowań olejnych. 


Kasetki kompletne do ” 


i Am 14. Tuni 
Dire 15.000 Gold. | Puas, 100.000 Gola | Am 1. September 
Am i. August Am 14. August Gulden 10.000 5. W. Am 18. September 
Lire 156.000 Gold. | Fres. 100000 Gold Fras. 100.000 Gold. | Gulden 20.000 6. W. 


Bọ Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann 3 Treffer machen. "FBĘ 


Wir erlassen diese fiłnf verxiiglichen L liobh 
Ratana Medor gajon 23 A Wi E on iy gsn, Cana coulant nach Tageseeurs edor gagsu 18 meonatllchen 


Farby pastelowe Am 15. Q©eteber 


Kreda i węgiel do rysowania 
Palety skórzane do pastel 
Wiszery papierowe 1 skórzane 


= Farby suehe do robót artystycznych w 
Pierwsza e. k. uprzyw. najlepszych gatunkach 


Miry mili tha | róż RE jie 

| J” Z T Tn EL A. NT E == R ges Splelrech! nach Eriag der 1. Rate sohon zur niohsten Zichung am 2, November, 
aa A Gesetzlich ei Bestoliung erbikten twir die erste Eate und 20 kr. für Rüekporte per Postanweisung. 

Spadzobierców Angusta Kitschelta Lwów, Rynek 1. 38. 942 gestempelt Die forneren Bingahlungen kónnen portofrei bei allen k, k. Postämtorn für uns geleistet werden. 


Vorlosungs- Kalender und Ziehungzlisten franco und gratis. 


WE. o. (GrunG in E Commn. 


Bank- und Woechslergeschaft, Wien, I. Kohimarkt Mr. 5. 


nadwernego dostawey. Wiodeń Kärntner- 
strasse 42. między „Augustiner* i 
„Maysedergasze* 
Łóżka, wstawki do łóżek, umywalnie, wieszadła, żardynierki, parawany, 
tace 1 zasłony do piseów. — llustrewane cenniki darme. 


We Lwowie firma: GEBHARD & CHRISTIANUS. 304 


POZETS Ra KE AE. 


I0WO a. GAWŁOWSKI 


PO YTY 
(l HALI Lwów, plao Marjneki 8. 
wia PREZ REYZĘ TES 


FEZ ZAŁ) ROCKY PSE 


ajpsa u 


1a SE 


PTRA 
PEES Ea 


EA AEN E ee) 


Wydawca f od orici] TA Salines Siarkel. Z drukarni j Utografi Pi] Jera i Spółki. (Tslafona Nr. 114 Ah 


